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Lwów, Piątek dnia 23. Lipca 1920. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z dostewą do do- 
mu 44 Mk. z przesyłką 
w Polsce 46 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
zinianę adresu dopłaca się 
1 marka. 
Cena pajedynczego 
numeru ne całym 
obszerza Palski 


2 Marki 


Konto ezekowe P-K.0. 
140.561. 


wychedzi 


codziennie o godzinie 6 rano 


_Rok XXXVII. 
Geny oglaszań: 


Ogfsazenia miejecowe ([wowalie) 
gm 1 wiersz uauparełl, M. 2 —. 
Paski re str, tekat. e 1660, dro- 
tej. „Nadesłana* j „Hukroiozia“ 
ma wiers 6 Mk. „Eo 
, mwnikaty“‘ wrr kromjca 
za wira nasp. 10 . Dectme 
„głomnania BA fan. cd wyraź, A 
pa 1 Mk. tlusłyra drużiewm, 
Ogloszenia na miedzicią 5 mrięta 
a Bi”/, drażaj (Numavry „Kmrjara 
Lwowsk są anładatewane). 
gloszania zamiejseowe (paza- 
wewałie): = e 3 marki ma 
wreraz neupaie!, nezralagi ìme- 
dęsłane 9 Ek., korounikaty : re- 
klamy 15 Mk, dr. egłosa. I ten. 
Ogłoszenia całastronieowa na Í. 
kalumnie (tytułowej) 4450 ME, 
znmiejscawa £.000 Mt. 
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Nakiadem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Walka o byt Polski. 


Warszawa 19. lipca 1920. 

Zdaje się, że całe społeczeństwo polskie rozumię 
doskonałe, coby wię stało z (Polską, gdyby ją opanowali 
bolszewicy. Krocjowe hordy azjatyckie, głodne, dzń- 
kia, żądne rabunku zajęłyby kraj 'w każdym razje bo- 
gaty i kwitnący w porównaniu ze zniszczoną Rosją, 
posiadający duże zapasy żywnoścj, artykułów: pierw- 
sz2j potrzeby, naftę, benzynę; sól i węgiel; których 
to artykułów w bolszewji brak zupełny, Nie należy 
się zatem łudzić, że cała Polska padłaby ofiarą bez- 
względnego rabunku. Nasze zboże, nasza mąka, nasz 
węgiel, nasze bydło, nasze narzędzia rolnicze í ko- 


Jednolity front Obrony narodowej. 


Wspólna egzekutywa wszystkich stronnictw polskich we wseh. Małopolsce. 


Dnia 21. bm. odbyło się we Lwowie posiedzenie 
przedstawicjeli wszystkich bez wyjątku stronnictw poł- 
skich, Utworzono na niem wspólną egzekutywę mię- 
dzypartyjną, której zadanism jest działalność 'w spra- 
wach obrony państwa, a specjalnie wschodniej Mato- 
' polski. Stronnictwa polskie, działające na terenie 
wschodniej Małopolski, wystosowały do społeczeń- 
stwa następującą odezwę: 

Polacy! Czy słyszycie jak nawał najeźdzców jdzie 
na Polskę? Niesie ona zagładę naszemu Państwu, 


nie, nasze materjały sukienne, włókiennicze itp, pof- wdeptać chce w ziemie naszą jmłodą wolność, odebrać 
jechałyby na wschód, do Moskwy. A ponieważ Rosja Swobody obywatelskie wszystkim warstwom społe- 
jest bezkresna a jej nędza i miedola sa też bezkresną. czeństwa, zniszczyć wolność jednostek. Dzi ś toczy 


więc okradzjonoby mas i obrabowano do ostatniej 
koszuli i ostatniego funta mąki. Do rządu przyszłyby 
niz sowjety, ale ostatnie szumowiny, rycerze gwałtu 
i rabunku, nie mający prócz gardła nic do stracenią 
i dlatego bezwzglęłdni i bezńitościwi. Zginęłaby nie. 
tylko "burżuazja4 i inteligencja, ale zginąłby chłop 
i robotnik, poszłyby w ruinę wszystkie warsztaty pra- 
cy, bo bolszewicy umieją organizować tylko nóż í 
pożogę, ale produkcję — jak wykazują ich k;lkołetnie 
rządy w Rosji — umieją tylko zrujnować. W, razie 
inwazji bolszewicifiej w granicach Polski etnograficz- 
nej poszłaby w ruiny nie tylko nasza niepodległość 
państwowa, ale także cały uasz dorobek cywilizacyjny 
i kulturalny, Polska przeniłaby się w jakieś wielk'e 
pogorzelisko, na którem rozbite í steroryzowane gro- 
mady ludzkie, węodłyby żywot pierwotny, półdziki 
jak to dziś widzimy na ogromnych obszarach Rosji 
Wrócilibyśmy do okresu niewolnictwa, bo "armje pra- 
cy“ to mic innego jak miewoła i ujarzmienie indy- 
widualności człowieczej, 

Inwazja bolszewicka, to w dosłownem znaczeniu 
pochód dzikich hord ze wschodu na zachód, co już 
nasze dzieje tyle razy oglądały — dla rzezi, rabunku 
i r4szczenia kultury zachodniej, 

Czy społeczeństwo polskie zdaje sobie dokładnie 
sprawę z tego, co mu.jgrozi? Czy rozumie istotę na- 
jazdu bolszewickiego na Polskę? Czy rozumie, że to 
nie jest ami najazd nfem$:cki na Królestwo Polsk'e, 
ani moskiewski na Galicję, ale że to jest coś stokroć 
gorszego! Tamie inwazje rahowały, kradły, rekwjro- 
wały, więziły, wieszały — ale pozostawiały zachodnl 
typ organizacji społecznej. Najazd bolszewicki wszysfi- 
ko przewróci da góry nogumń í afe da nie prócz rzezi 
pożogi i zniszczenia! 

Temu grożącemu nłebezpieczeństwu powinien od- 


się wałka na śmierś í życie o całą Pol- 
skę jak długa i szeroka, o byt cześć i życie każde- 
go w niej obywatela, 

Nawałę tę Polska zdepcze, jeżeli tyłko zechce je- 
żeli użyje natychmiast wszystitich sił do obrony, Siłą 
wroga byłby nasz lęk, nasze niezdecydowanie, nasza 
niezgoda. Jeden wielki poryw całego nar 
rod u, a odwrócimy najazd wroga, zapewnimy Pań- 
stwu sprawiedliwy pokój, którego naród polski, na 
równi z innymi ludami, gorąco pożąda. Biernych cze- 
ka straszliwe jarzmo, nędza, krwawa i długa wałka 
o oswobodzenie. 


W tej przełomowej chwfli wszystkie stronnictwa, 


polskie, działając? we wschodniej Małopolsce, twet 
rzą wspólny front obrony narodowej, tworzą wspólną 
egzekutywę międzypartyjną, działającą pod hasłem: 
obrony granic Państwa polskiego, Wilna í złem za- 
chodnich, obrony, szczególnie dziś zagrożonej wscho- 
dniej Małopolski, 

Żołnierzy na froncie wzywamy to wy- 
trwania, zapewniamy ich, że stol za nimi cały naród 

Wszystkich zdolnych do noszenia bromi Ho zacią- 
gania się do wojska, 

Całe społeczeństwo do spokoju, rozwiegi i saj- 
większej ofiarności, 

Wszystkie czynniki polityczne do zaniechania nu 
obecną chwilę sporów o przeszłość, do utworżem,a 
jednóliiego frontu obrony narodowej. 

Naród cały musi wyjść naprzeciw nievezpłaczeń- 
stwu i unicestwić je, jeżełł się chce utrzymać przy 
życiu. Otuchy, jedności, odwagi; poświęcenia: a szwy: 
ciężymy! 

Narod. Partja robotnicza; Nar. Zjednh. futowe: 
Polska Partja socjalistyczna; Polskie Stronnictwa Mi- 
dowe; Polskie Stronnictwo demokratyczne; Polski: 
Stronnictwo mieszczańskie; Polskie Stronnictwo pe: 
stępowe; Stronnictwo demokracji chrześcijańskie 4 
Stronnictwo Demokracji natodowej; Stronnictwo pre- 
wicy narodowej, Ti 


Ważne narady w Warszawie. 


Prawdopodobnie utworzony zostanie nowy rząd z p. Witosem na ezele. 


Warszawa 21/7.(Tel. wl.). Przez cały dzień wczo- 
rajszy i dzisiejszy obradowała Rada Obrony Pań- 
stwa nad sprawami donioslego znaczenia. Obrado- 
wano nad stworzeniem rządu obrony państwa, 
opartego na koalicji wszystkich stronnictw. Rząd 
ten miałby za zadanie wysłanie noty Bezpośred. 
nio do rządu sowietów z propozycją rozejmu. 
Nota taka już jest gotowa, a wysłana będzie, 


skoro tylko utwerzony zostanie newy rząd. Rząd 
ten utworzony będzie jeszcze dzisiejszej nocy, 
przewagę w nim będą miały stronnietwa lewi- 
cowe. Prezydentem będzie piastowiec prawdo- 
podobnie pos. Witos, ministrem spraw zagranice- 
nych pos. Daszyński, spraw wew. Skulski, skar- 
bu Grabski. Inne teki będą obsadzene na podsta- 
wie porozumienia się stronnictw. 


Rada Obrony Państwa 


wyraża Naczelnikowi państwa jednemyślnie zaufanie. 


Warszawa. (Pat) Na posiedzeniu ROP 19 lipca 


powiadać sposób obrony narodowej. Do obroony musi,b. r, Naczelnik państwa stwierdzając, że w dzi- 
być zaprzągnięle całe społeczeństwo polskie bcz TÓŻ- i sjejszej poważnej chwili postanowienie Naczelnika 
nicy wieku i płci, bo wszystkim groz! jednakowe | państwa oraz naczelnego wodza nie da się pomy- 
niebezpieczeństwo í zagłada. Polska ma jeszcze za- Sjęć bez zupełnego zaufania społeczeństwa i bez- 
sób ził ogromny. Ma jako tako uporządkowany Kraj,| względnego poparcia wpływowych czynników 
przeszło 20 miljonów ludnoścj. Jeżeli państwa euro-.ty państwie, podniósł, że dalsze jego pozostawa- 
pejskie w czasie wojny mobffizowały 10—15 pro. nie na urzędzie musi być zależne od wiado- 
całej ludności — to Polska, to samo uczyniwszy, mO- mości, że zaufanie to posiada i na takie popar- 
glaby postawić armję przeszło 2-miljonowa. Gdyby == LOH E - Ta 2 Si 

nawet połowa tej armii była uzbrojena w kosv 
kiry — to w odparcju głodnych hord wschodnich ' 
odegrałoby to pierwszorzedną role. Francja sfrne.ła 


i se- 


NA KONFERENCJI AMBASRDORÓW, 


w czasje wojny 1,300.000 ludzi. w zabitych; a nasze Lycn (Pai Kask aitia zobraw' 
straty we wojnie na wschodzie sa stosunkowo bar- we wiosc: rano poj © :wod'iiw:" jusząa Ca 
bona, wysłuchała r r eFSadro: w iwas 


dzo małe. Cały wysiłek społeczeństwa musi być wy- 


cie liczyć może. W tym względzie zażądał jasnego 
wypowiedzenia się ROP i dla umożliwienia jak 
„najbardziej otwartej wymiany zdań między człon- 
kami ROP, opuścił zebranie. Zebrani członkowie 
ROP, w nieobecności członków wojskowych, kte- 
rzy wyszli ze sali, powzięli po krótkiej dyskusji 
jednomyślną uchwałę, wyraźającą pełne zaysfa- 
nie do osoby Naczelnika państwa i naczelnego 


wodza. 


| cieszyńskiej, a następnie pułkownika angielsk'eg". 
| Uffiera, przewodniczącego komisji dła oznaczenia gro- 
ic między Polską a Czechosłowacją. 


mmm | z 
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tężony w tym kierunku, aby tę armję odziać, uzbroić; 
wyżywić, utrzymać jej duclia na wysokim pozfomie bo 
podstawą armii jest duch prostego żołnierza, 
Największą kięską narodu jest popłoch, tchórzo- 
stwo, ucieczka z posterunków, co niejednokrotnie ob- 
serwujemy. W tem leży nasza największa słabość. 
a ducha można podnisść tylko wytworzeniem takiej 
opinji zbiorowej, aby największy tchórz musiał s'ę 
bić do upadłego, bo inaczej nie ma dla niego miejsca 
w narodzie. Tę opinję musimy wytworzyć w mieście 
(na wsi, a współtwórcami tej atmosfery muszą być 
wszyscy bez wyjątku, każdy na swoim posterunku 
fw swojm środowisku — w szeregach wojskowych, 
w prasie, na zgromadzeniach, w' stowarzyszeniach; 
w zespole rodzinnym, na ulicy. Tu jest ogromne gole 
idziałanja dla niezdolnych do noszenia broni Kobiet 


które jak boginie reścickelki powinny dzi pędzićj 
niezdecydowanych i tchórzów na front, bo słowo 


kobiece jest czasem boleśniejszym biczem, niż naj- 


imoższa kara, 


Bolszewicy nie mają nad nami przewagi militarnej, 
Przez pochód na Polskę oddalają się oni od swych 
podstaw operacyjnych, rozciągają swe siły na ogromne 
przestrzenie, po przez ludy nie bardzo przychylnie 
dla nich usposobione. Nasz teren operacyjny kurczy 
się, ale za to tężeje, skupia się; nabiera wartości 
siły. Za naszą linję bojową zwarta masa narodu jako 
naturalna baza operacyjna, gospodarcza i moralna 
Lada korzystny układ sytuacji, a szała wojny może 
się odwrócić zupełnie, tylko trzeba się skupić do det 
cydującego uderzenia zwartą siłą całą narodu, 


Ale tę sifę wytworzą nie tylko same władze woj- 
skowe. Pomóc im musi cały n aród przez dostar- 
czenie sily liczebnej í rodków do walki, a przede 
wszystkiem przez wysoki poziom ducha, odpowfada+ 
jący grozie sytuacji. Tworząc tę siłę aż do granie naj) 
wyższego natężenia, nie należy zwracać żadnej uwagi 
na projektowane zawieszenie broni czy też rokuwa- 
nia pokojowa. I jedno i drugie może się rozbić w 
każdej chwili — może wogóle ani do zawieszenia 
broni, ani do rokowań nie idojść. Bez względu na 
rozwój wypadków — należy organizować jak najw ęk- 
szą siłę i opór, bo od tego zależeć będą już nie 
granice Polski, ale byt Rzeczypospolitej 
Polskiej. Każdy Polak musi dziś być zdecydowany 
paść trupem z bronią w ręku na progu Polski bo 
jeżeli nieprzyjaciel próg przekroczy — to wszyscy 
padniemy, ale w harńbte f upodłeniu, jako pokonani 
własną słabością niewolnicy, 
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0 nową sztukę polską. 


Niesłusznie skarży się Karol Irzykowski '("Skaman- 
der'', luty 1920, *Programofobja''*'); iż 'w Polsce współ- 
czesnej brak jest zdeklarowanych programów lite- 
rackich, Przeciwnie — programów í szumnych zapo- 
wiedzi jest zbyt wfele — matomiast nie ma praw'e 
żadnych twórczych czynów. A raczej: twórczość istot- 
na jest bezgranicznie nikła w stosunku do wypo- 
wiadanych haseł zamierzeń. 

Tak się rzecz ma z ekspresjonizmem, który za- 
równo za granicą jak i w Polsce poszedł temí samemi 
drogami. Wyrósł on przedewszystkiem z hegacji wszel- 
kich dotychczasowych form. Prawem młodości jest 
przeciwstawganie sią. Ale to mało. Burzenie nie wy- 
starcza Na gruzach trzeba wznieść mową budowę, 
a pod szumne hasło podłożyć treść. 

I o tem zapomnieli ekspresjoniści. Z odruchową 
i bezwzględną zacjekłością rzucili się na dotychczą- 
sowe pojęcia i formy, negując wszystko, co przed ni- 
mi stworzyła kultura wieków. Rzadko kiedy w dzie- 
tach literatury istniała tak wielka przepaść między 
budującą przyszłością a dokonanem dziełem przeszło- 
ści „A przedewszystkiem: nigdy jeszcz tanie było 
większego rozdziału między zamierzonem a dokona- 
mem. Stąd też całuiem słusznie jeden z krytyków nie- 
mieckich w ten sposób ocenia ekspresjonizm: *Wiel- 
ki program, a mała sziuka', 

Dążeniem każdego nowego kgerunku jest odnale- 
ziemie własnych dróg. Tak było od setek lat. Ewolu- 
cja myśli twórczej przynosi z sobą przewartościową- 
nie dotychczasowych wartości i wyłuskanie z chaosu 
jrozbieżnych pagnień — nowych, konkretnych, Ale 


KURJER LWOWSKI z dnia 


23, 


jakkolwiek termin dany przez Anglję na odpowiedź 
upłynął w niedzielę w południe. Są tylko pewne uryw- 
kowe wiadomości z prasy londyńskiej, że Cziczerin 
skłania się ku pokojowi — matomtast, że Trocki chce 
koniecznie zawierać pokój aż... w Warszawie, Obed- 
na sytuacja i brak odpowiedzi wskazuje, że bof- 
sze wicy grają na zwłokę w nadzieji dal- 
szych sukcesów militarnyci 

Oczywiście wiele rzeczy zależy dziś od Londynu 
ale ocalenie Polski, jej granid í warunki pokojowe 
zależą wyłącznieodnaszychsił ihaszej 
zdolności odpoornej. Sząleńcem jest ien, kto 
się łudzi, że nawet po zawieszeniu broni sprawa jest 
załatwiona, 

Przeciwnie, sytuacja zależy wyłącznie od 
mas samych i dlatego pomnażanie siły lie 
czb nej wojs ka, jego hartu, bezwzględny opór; 
oto jedyn a droga do ocalenia Polski, 

Kto czymi inaczej, kto się (fizycznie duchowo 
demobilizuje — ten ułatwia bolszewiikom pochód na 
Polskę. 


lipca 1920. Nr. 179, 
a a | 
. Odpowiedź bolszewicka. 
Odpowiedzi dotąd niema! Go uczyni koalicja ? 
BOLSZEWICY GRAJĄ NA ZWŁOKĘ! (Od naszego korespondenta warszawskiego), 

Warszawa, 19. lipca 1920, Rząd polski dotąd nie otrzymał oficjalnego zar 

i z 3 la j 

W Warszawie oczekują ze zrozumiałem napręże- s wi t wać i w a a wę 
niem wiadomości z Londynu o odpowiedzi rządu| POZYCJE Angi zawieszenia oroni n "z Pozo 
zető ; > bolszewickim. Jak się abwiaduję, warszawska stacja 
powetów aiz —iifooozycje APRICOT dza radjo-telegraficzna przyłapała bolszewicki radjotelem 
5 s ) ją 9-7 R p ` 1 -ul p. $ : 
roni na froncje polskim. Do poniedziałku popołudnia gram, silnie strzeżony í trudny do ódcyftowanfa z 
którego jednak można wywnioskować, że bolszewicy 

interwencję Anglji faktycznie odrzucają, jakkolwíc®j 

materji. Jeden ustęp komunikatu brzmi podobno: 

skł uważał za stosowne interwenjować, gdyż Polska 
mogła się była zwrócić bezpośrednio do sowietów 
z propozycjami...** 
Jak się zachowa Koalicja, a zwłaszcza Anglia 
wobec niewątpliwej chęci przewlekania prawy ze 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). Warszawa 20 lipca 1920, 
żadna oficjalna odpowiedź nie nadeszła, 
formalnie pozostawiają miejsce na dalsze noty w tej 
“Rząd sowietów wyraża zdziwienie, iż rząd anglel|- 
strony sowietów, nie wiadomo. W sferach dobrze 


poinformowanych sądzą, iż Ang lja, dbając o swój 
autorytet, nie pozwoli się ludzić długo, 
Co najwyżej skieruje (a może już skierowała) jeszcze 
raz ultimatywne pytanie do sowietów, czy godzą 
się na zawieszenie bronf na podanych warunkach z 
pozostawieniem krótkiego terminu na odpowiedź, Je- 
śli przyjdzie odpowiedź odmowna lub wykrętna, bę- 
dzie się Anglija czuła związaną obietnich pomocy. 

Zdaje się, iż w kołach koalicji — może na pod- 
stawie pewnych informacji — liczono się już z koń 
œm ubiegkego tygodnia z tem, iż sowiety nie przyj: 
mą warunków rozejmu Anglji. Świadczyłby o tem 
fakt, ii Foch wezwał do siebie w ubiegły pią- 
tek gen. Rozwado wskiego ze Spaa i w 
obecności Millerauda informował się szcze 
gól owo, jaka pomoc jest Polsce najn;ę- 
zbe dniejaza w najbliższym czasie. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa 20. lipca 1920. 

Do chwili obecnej (4 pop.) nie nadeszła żadna 
wiadomość o odpowiedzi bolszewickiej na notę Lloyda 
George'a. Nie wiadomo dotąd, cszy bolszewicy zlek* 
eeważyłi sobie ultimatum angfelskiego premjera czy 
też Londyn nie zdołał dotąd zawiadomić Warszawy 
o treści odpowiedzi Z milczenia bolszewickiego wnio:- 
słtować jednak można, że będą oni kręcić, przewlekać; 
grozić i dlatego ci, którzy z okazji samej nadziej! 
izawieszenia broni spodziewali się rychłego pokoju — 
muszą doznać rozczarowania. 

Rychły i zwycjęski pokój wtedy przyjdzie, gdy 
będziemy silnt í zwyclęscy; a zwycięstwo przyjdzie 
wtedy, gdy wszyscy zdolni do noszenia broni pójdą | kę, jest wynikiem tego, iż wśród samych bolszewików: 
do wojska — na front, a praca pozafrontowa przej-| ście ra ją się dwa pra dy w dość ostry spo- 
dzie w ręce niezdolnych do noszenia broni 1 koblet | sób i żaden z nich dotąd nie uzyskał widoozneł 
rówkon(jergje z przeciwstaw(anien cię i rzucaniem stępstwem tego jest to, co dotychczas było: *"Wielkb 
mowych haseł idzie budowanie i twórczy czyn. A na-| program, a mała sztuka”, 
wet twórczy czyn wyprzedza teorję i sam tworzy pod- Nowy, sformułowany w pieciu "credo" program 
stawę nowego kierunku. Uczą tego dzieje literatury. | nie wnosi zasadniczo żadnych świeżych myśli. Znamy 
Wiemy, jak np. klasycyzmowi czy psetudv-klasycyzmo- |je wszystkie z poprzednich programów "Zdroju" © 
wi przeciwstawił się romantyzm, burzące jego śŚwiąj; z enumcjacji teoretyków ekspresjonizmu (Kandisicy)., 
tynie wielkością i ogromem własnego twórczego | Rozszerzono tylko niektóre pojęcia i ujęto je w syn- 
czynu. tezę, mającą być odzwierciedleniem dążeń polskiega 

Następstwem tej fałszywej drogi rozwojowej jest | ekspresjonizmu. 
dzisiejszy chaos w łonie polskiej twórczości, a prze-|  Stwierdzając, że “ekspresjonizm nie jest niczem 
dewszystkiem polskiego ekspresjonizmu. Negacja nie| absolutnis nowem”, wyprowadza autor programu ro- 
wystarczyła, Zburzywszy wszystko, co dotychczas tżbu- | dowód ekspresjonizmu z romantyzmu. 4"Ekspreśjo- 
dowano, i zerwawszy z tradycją, stanęli nagle eks-|nizm jest dalszym ciągiem romantyzmu”), Określenie 
presjoniści przed próżnią. O co walczyć? Do czego | to jest zbyt ogólnikowe i nieśdisłe. Jak wiemy, cała 
dążyć? Na to musiała być odpowiedź. I oto jedni| tWÓrezość młodej Polski której ękspresjóniaw stara 
(grupa "Skamanqra") w szale negacji odrzuczli wszel-| Sie przecjwstawić i na: jej gruzach zabudować now 
ki program konkretny i rzucili się na rwące fale | życie, była dalszym rozkwitem í odrodzeniem roman 
z okrzykiem: "Świat przed nami! tłumacząc się| tyzmu (meoromantyzmmi. Czyż więc eksjwesjonizm ma 
bezplanowością Kolumba i romantycznaścią pięknych | PYĆ znowu tylko dalszym ciągiem romantyzmu? I nf- 
a nieoczekiwanych niespodzianek. A drudzy (grupa | czem więcej? A zresztą głusznie powiada Wilhelm 
«Zdroju"), widząc beztroskliwą í zgubną lekkomyśi. | Feldman ("Współczesna liter. ol." II): "Roman 
ność pierwszych, jpowzięli myśl skrystalizowania swych | tyzm nie jest prądem literackim lub chwitowym sta- 
zamierzeń i wytknięcia dróg przyszłości, nem uczuciowym w polityce, lecz odwiecznym kieł 

i Soau mane zał 4 śm. Zaśjde. runkiem ducha ludzksego... Termin "romantyzm" jest 
jemy go w srtytnić stęp [poi (marzec E Udy 4 s, meiege atiga za proshe il 
1830) pasta. er Gy: gólnie dla życia nowoczesnego ze wszystkiemi jego 


komplikacjami“. Ekspresjonfzm tonie więc w pojęciu 

Samo postawienie konkretnego programu í usta-| romantyzmu. jak kropla w morzu. A przecież w pro- 
lenie wytycznych twórczości jest faktem bezsprzecz-| gramie literackim, podobnie jak w twórczości ar 
nie dodatnim. Pozwala nietylko obcym, ale í samym! tysty, nie chodzi o wykazanfe podobieństw, ale spe- 
elkspresjonistom wniknąć w głąb ich twórczości ii cyficznych, indywśdualnych różnic. Twierdzenie zaś, 
poddać się dokładnej rewizji Z drugiej jednak strony| że ekspresjonizm "spełnia postulaty romantyzmu w 
powtarza się znowu dawny błąd, Program ogromem | sposób bardziej konsekwentny, a tem samem bardz;ej 
swoim i wielkością zamierzeń przewyższa o niebo radykalny", jest za nfkłe i za mało mówiące, Bo cóż' 
całą dotychczasową twórczość <kspresjonistów i nfe:jest w pojęciu autora programu owym radykalnym 
stoj do niej w żadnym współmiernym stosunku Na |sposcbem? Wywyższenie prawdy wewnętrznej nad; 
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Dwa prądy wśród bolszewików. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa _20 lipca 1920. 


Wedle wiadomości, pochodzących z ambasad za-. 
granicznych w Warszawie, niezdecydowana odpowiedą 
bolszewików na propozycje Anglji, grająca na zwło- 


GURJEG Erodwanó w a „„IĘS 


| 


przewagi. Jeden prąd, reprszentowany przez Len,na 
Cziczerina i przez pewien czas przez Trockiego dą- 
ży do zawarcia pokoju na wszystkich frontach : przy- 


IŻ NT 


ii: 


promi:n. Trocki. który — jek wspomniałem — do- 


tychcze: zaliczał się do grupy pierwszej, pod wpły-; 


stąpiania do utrwalenia ustroju bolszewickiego wxe-| wem ricoczzkiwanych powodzeń armii czerwonzj po- 


wnątrz Rosji nawet drogą pewnych odstępstw od 
programu. Prąd drugi reprezentuje głównie Polak z 
pochodzenia Dzierżyński naczelnik czrezwyczajki, któ- 
ry widzi możliwość utrzymanta się bolszewizmu tyll- 
ko w jego rozszerzaniu się szybko drogą wojny i pod- 
boju. Występuje on zarazem jako stróż czystości idei 


czął się w ostatnich czasach przechylać na rzecz prą- 


du drugiego. Walka nie jest rozagrana. Na wynik 

jej może wywrzeć ogromny wpływ stanowisko, jake 

zajmie Anglja wobec ostatniej noty sowieckiej. 
mf G 


Rola Anglii w zawieszeniu broni. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
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Warszawa, 19 lipca 1920. 


Pan Bonar Law złożył w Izbie gmin zeszłego 
tygodnia następujące oświadczenie o interwencji 
Angljj w sprawie wojny polsko-bolszewickiej: 

„Rząd brytyjski zobowiązał się nie dostarczać 
Polsce żadnej pomocy w celu zwalczania Rosj: i nie 
przedsięwziąć żadnego kreku nieprzyjacielskiego. 
Ale jest on z drugiej strony zniewolony paktem 
Ligi narodów do obowiązku obrony nienaruszal- 
ności i niepodległości Polski w jej słusznych gra- 
nicach (frontières légitimes). Jeżeli jednak Kesja 
sowiecka nie zadowoli się cofnięciem się armji 
polskiej po za terytorjum rosejskie (!), rząd brytyj- 


ski i jego sprzymierzeńcy będą zobowiązani pomóc 
Polsce w óbronie jej bytu wszelkimi sposobami, 
będącymi w ich dyspozycji. 


„Rząd polski oświadczył, że jest gotów za- 


w sprawie bezpośrednich rokowań celem zawarcia 
zawieszenia broni — o ile mu wiadomo — Resja 
też się na to zgadza. Rząd brytyjki praguąłby o- 
trzymać od rządu. w Moskwie w przeciągu jednego 
tygodnia odpowiedź, źe przyjmuje te propozycje i 
że chce położyć kres niepotrzebnemu rezlewowi 
krwi i ufundować pokój w Europie*. 
Tak brzmi oświadczenie rządu brytyjskiego. 


Jak się odbylo zajecie Wilna? 


Kooperacja boiszewieko-litewska. . 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa 20 lipca 1920, 
Teraz dopiero nadchodzą informaeje, skąpe zresz- 
tą, o zaję ciu Wilna. Do Wilma wkroczyły pra- 
wie równocześnie oddziały litewskie z jednej, a bol- 
szawickie z drugiej strony. Na ulicach miasta odbywźg- 
ły się zacięte walki Oddziały naszej armii wałczyły 
z Litwinami zaś legja akademicka stawiała zacięty 
opór bolszewikom, cofając się krok za krokiem, od 
domu do domu. O zachowaniu się czerwonej armji 
wobec ludności cywslnej dotąd nie ma wiadomości 
* 
(Od naszego korespondenta warszawskiego) 
Warszawa 20 lipca 1920. 
Zdaje się nie ułegać wątpliwości, iż wojska I*- 
tews kie współdzia łają z bolszewickie 
mi. Czy dzieje się to na podstawie układu pokojoj- 


| OMB WONEWEG ' _ Mk: . WE _ Bibi TĘ | 
piękno zewnętrzne, Już w samem tem określeniu tkwi 
zasadniczy błąd. Rezygnując bowiem z piękna, po- 
zbawia się ekspresjonizm najpotężniejszego i jedye 
nego środłca twórczości artystycznej, Prawda bow;em 
może być wyrażona nawet w najbardziej bezpośredni 
sposób bez wszelkich środków artystycznych, Nie 
oddziaływa ona jednak i nie wzrusza. Nie jest więc 
dziełem sztuki. Autor programu dostrzega sam nie- 
logiczności tego twierdzenia. Powiada więc: "Eks 
pnesjonizm rezygnuje jeno z piękna, polegającego na 
jekiemś tam danem usttosunkowanju, na jakiefś tam 
pod zmysły podpadającej proporcjalności kształtów 


przy pomocy których wyrażają się myśli 1 dążeniej 


duszy. Temu pięknu przecjwstawia ekspresjonizm pię:- 
kno inne, polegające na luarmonji kształtu z tem, 
00 w kształcie chcialo się wyrazić, na zu peł nem 
dostoso waniu formy do szukającej wy- 
razu treści i płynącej stąd olbrzymiej improwf- 
zacyjno - mickiewfczowskiej mocy uczucia“. A w'ęz 
przecież — piękno! Tylko, że dostosowywanie formy 
do treści łączy się zawsze w sztuce z ustępstwem 
na rzecz formy i z jej supremacją. O tem zapom,na 
autor programu. Zmagał się z tem zagadnieniem naj- 
większy polski romantyk Michfewicz, A przecież u- 
legł. 'Impowizacja" (którą autor przytacza na Wo- 
wód) nie jest bynajmniej rezygnacją z piękna na 
rzecz prawdy i nie jest dostosowywaniem formy do 
treści. Jest w niej doskonała har monja między 
treścią a formą, czyniąca ją dziełem sztuk 
A zresztą w *Improwizacji" Mickiewicz dał się po- 
rwać potędze rozpierającego go uczucja. Gdyby nie 
był artystą (mistrzem formy), *Tmprowizacja* wyro- 
dziłaby się w chaos miezrozumśałych, błędnych i ut 
rywkowych słów. Tylko dzięki formóe ujawniła się 
w niej cała potęga wewnętrznej prawdy poety 
(C. d, m) Kazimierz Butowski 


wego, czy siła faktu, dotąd mie wśadomo. Szereg 
miejscowości na linji kolejowej Wilno - Grodno (np 
Orany) obsadzejty oba wojska do spółki. 

, Wojsko litewskie jest silnie zbo lsz ewizo- 
wan e. Liczyć sie trzeba z możliwością przewrotu 
w Kowmi» i powstania tam rządu sowietów. Nasze 
[miarodajne czynniki wojskowe liczą się z tem, ż w 
takim wypadku czerwona armja miałaby swobodny 
przemarsz przez ierytorjum litewskie i poczyniło od- 
powiednje zarządzenia, 
EE a "ODA" te amua 


Odezwa warszawskiego 
Komitetu obywatelskiego 


RODACY! 


Od zarania listopadowych dni naszej odzyska- 
nej wolneści, żołnierz polski w długich i ciężkich 
zmaganiach z przeważającym wrogiem wykuwał 
przyszłość i potęgę Polski. < 

Zolnierz ten, dźwigający na sobie najcięższe 
brzemię wojny, wiedział, że cząstką jest drobną 
siły kraju, że w potrzebie naród cały stanie za 
nim, by nowej mocy i nowej otuchy mu dodać. 

Dziś oto nadszedł ten moment potrzebny. 

I na pierwszy zew tysiące najlepszych Polski 
synów natychmiast pod bronią staje, by mową si- 
łą wesprzeć starego żełnierza. Wiedzą oni, jak i 
Kraj cały wiedzieć winien, że przemoc wraża, je- 
dynie w naszej sile własnej odpór znajdzie nale- 
żyty, potężny. 

Bo ktø na ebcej tylko chce polegać pomocy, 
ten niech pamięta, że pokój, który mu narzucą, 
będzie hańby, nie zaś sprawiedliwości, pokejem. 

jesteśmy pokoleniem, któremu przypadł w u- 
dziale zaszczytny i święty trud odbudowy gmachu 
wolnej Ojczyzny i dźwignięcie Jej w godzinę cięż- 
kich doświadczeń. Obowiązku tego zrzekać się 
nam nie wolno, Składając go w ręce obce, jeżeli 
nie chcemy stanąć w obliczu przyszłych pokoleń, 
jako winowajcy, ktorzy małoduszni cetnęli się 
przed koniecznością czynu. 

Precz ze zwątpieniem, które serce zatruwa, 
które do Klęski prowadzi ! 

Z pełnią poczucia dziejowej odpowiedzialno: 
ści zjednoczyć się musimy we wspólnym wysiłku, 
by przyszły pokój odpowiadał wielkości i godno- 
ści narodu. 

Wszystkie siły poruszyć i pchnąć na drogę 
walki z wrogą przemocą — oto pierwszy obowią- | 
zek Rządu i całego narodu. 

Pod tym hasłem i sztandarem wszyscy zje- 
dnoczyć się musimy, by silni wewnętrzną jedno-' 
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ścią przemoc wroga ostatecznie pokonać, całość 
Rzeczypospolitej obronić, cywilizację przed barba- 
rzyństwem ‘Wschodu ocalić. 

Żadnego narzuconego pokoju nie przyjmie 
naród, gdyż czuje w sobie siłę, do obrony granic 
i praw Poiski. 

Jak kraj szeroki, przez wszystkie stany i za- 
wedy, przez miasta i sioła, jedno hasło przebie- 
gnie z krańca do krańca, hasło walki aż do zwy- 
cięstwa. 

W tej gotowości calego narodu niech znajdą 
siłę i poparcie Naczelnik Państwa i Rząd Polski. 
W niej niech czerpie moc do wytrwania waleczne 
wojsko polskie | 
Góyw. Komitet Wykonawczy Obrony Państwa. 
Józef Haller, jenerał oreni 


Ks. prałat Antoni Około-Kulak, Woźnicki poseł do 
sejmu, Nowicki poseł do sejmu, ks. Biiziński po- 
sel, Błuskosz poseł, Wacław Wasilewski, Jan Ko- 
werski, Rauer inżynier, dr. Dluski, Marja Kileniew- 
ska, Stefania Olszewska, profesor Samuel Dick- 


Pod broń! 


Ochotnicy pragnący złużyć przy piechocie, 
zgłaszają się do komisji zaciągowej dla echet- 
ników przy bataljonie zapasowym 40. p. p. Ko- 
szary im. Piłsudskiego ul. Piotra i Pawia. 


De Rupeów, przemysłowców i rękodzielników 
zydowskich we bwowie. 

Zrzeszenia żyd. stow. kupieckich, przemysłe- 
wych i rękodzielniczych wzywa członków do zgła- 
szania się w szeregi armji ochotniczej, obywatel- 
skiej legji ochotniczej oraz Małopolskiej straży o- 
bywatelskiej. Zgłaszać się mogą tylko członkowie 
zaopatrzeni w legitymacje, które od dziś wydawać 
będą prezydja odnośnych stowarzyszeń. Zgłaszać 
się należy jaknajrychiej w komendzie Małopolskiej 
straży obywatelskiej ul. Kopernika l. 36. od 11 do 
12 oraz od 6 do 7. — Zrzeszenie żyd. stow. ku- 
pieckich, przemysłowych i rękodzielniczych. 


i Poeztowey "u się bez wyjątku do kemi- 


poborowej. * 


Rraków. (Pat) Związek zawodowy pracowni- 
ków pocztowych w Krakowie na zgromadzeniu 
wszystkich pocztowców uchwalił, by: 

1) W myśl odezwy Naczelnika państwa wszy” 
zcy zdolni do służby na froncie od 17 do 42 
roku życia zgłosili się bez wyjątku do komisji 
poborowej, utworzonej w łonie związku, a o- 
rzeknie, czy dany pracownik moze być zwolnieny 
od obowiązku pełnienia służby z bronią w reku, 

2) wszyscy pocztowcy ezas wolry od służay 
poświęcili służbie pomocniezej DOG., 

3) wszyscy bez wyjątku wzięli jak najszerszy 
udział w prepagowaniu Pożyczki Odredzenia, 

4) wszyscy opodatkowali się przynajmniej 
w wysokości i pre. swoich poberów ma rzecz ar- 
mji ochetniczej. 

ZE 
ŻYDZI NA POTRZEBY PAŃSTWA 

Warszawa (Pat.). W dniu 20. Hpca br. zgłogń 
się do szefa kancelarji cywifnej Naczelnika Państwa 
przedstewicjele komitetu obrony państwa Zjednocze- 
mych organizacji żydowskich przy zarządzie 'warszaw!- 
skiej gminy starozakonnych, Delegacja zawiadomiła 
o powołaniu do życja osobnego komitetu, którego 
oelem jest zorganizowanie przez ludność żydowską 
akcji mającej na celu niesienie pomocy państwu w za- 
kresie potrzeb wskazanych chwilą bieżącą, 


Chłopi cieszyńsey subskrybowali w jed- 
nym dniu 1,600.000 MIR. na Pożyczkę 
Odrodzenia. 


Młodzież Śląska idzie na front bolszewicki. — 
Na Śląsku zebrano 200 miljonów marek na po- 
życzkę. 

Kraków. (Pat) Na odbytem onegdaj w Cie- 
szynie zgromadzeniu ludowem chłopi cieszyń- 
scy subskrybowali pożyczkę odrodzenia w sumie 
1,600.000 Mk, w czem wójt w Zebrzydowicach 
Rudolf Kolaczek sam jeden subskrybowa! 1,000.000 
marek. Młodzież Sląska idzie na front Bolsze- 
wieki. Ślask cieszyński zebrał na pożyczkę odro- 
dzenia 200 miljonów marek. 


KURIER LWOwWuii < umie 2b. lipca 1920, Nr 


Zacięte boje wrą na całej linji. 


Próby sforsowania Zbrucza spełzły na niczem. 


Bolszewicy nie szczędzą 


materjału ludzkiego. 


Warszewa, (Pat.). Komunfkat sztabu generalnego 
s 21. lipca 13920. Oddziały nieprzyjacjelskie które 
pbpanowały Grodno, prowadzą atak wzdłuż szosy 
Grodno-Sokółka i walczą 2 naszymi oddziałami ha 
wysokości Bakun. Ta ostatnia miejscowość chwilowo 
utracona, została brawurowym Montratakierh ozy- 
ekana przeż naszą piechotę. Wzułuż Nie mha od 
Łunnej Woli do ujścia rzeki Szczary, bolszewicy dhżą 
za wszelką cenę do Sśforsowania naszych pozycyj 
obrounych, Ataki bolszewiokie, prowadzone na linji 
rzeki Szczary a skierowane głównie Ma przyczółek 
mostowy Słonimia, zmusiły oddziały do opuszczania 
tej miejscowości. Obecnie zacięte walki toczą stę ha 
połowie drogi między Słoinieh a Zelwą. W akcji na 
tym odcinku tieprzyjaciel skoncentrował trzy dywizje 
piechoty, które przy Bforsowaniu Śzczary pod Śło- 
nimenr ponjosły nadzwyczaj ciężkie straty. 

Na Polesiu w rejonie Dziatło wicz ođ- 
działy nasze po odparciu silnych ataków nieprzyjaciela. 
przeszły do Kontrakcji i odrzuciły oddziały bólsza- 
iwfickie ze swego przedpola, biorąc kiikudzieslęciu jeń- 
ców. Na południe od Prytiaci ufeprzyjaciel dążąc do 
elikwidowania brawurowych akcji wypadówłych grt» 
py gen. Bałachowieza, skoncentrował w tym rejone 
całą dywizję piechoty f zrmaczną flość kawalerji po 
uporczywej walce opanował Rżeczycę, wypierając nd- 
sze oddziały do Prywitówkí, Dalej na południe pą- 
mimo nadzwyczaj energycznego dążenia feprzyjaciela 


Koalicja wobec Polski. 


Wiedeń. (Pat). Ż Paryża dotloszą: Na dzi- 
siejsżem posiedzeniu Izby Millerand oświadczył, że 
rząd nie tylko zastępował te interesy, ale i intere- 
sy państw których wskrzeSzerić pópierał, miano- 
wicie Polski | Czech. Dalej omawiał obszernie 
kwestję polską i oświadczył, że Kkonfereńcja w 
Spa starała się uregulować sptawę Gdańsku i Cie- 
szyńskiego. Zajmowała śię także obszerhie stūkta- 
mi sytuacji, wywołańej wojńą  polskó-rósyjską. 
Rząd franćuski ośwladcżył, że dopiero wtedy 
wejdzie w stosliinki z rządem sowieckim. jeżeli 


do przerwania naszego frontu na rzeće Styr, wsżyst- 
kie ataki zostały przez nasze oddziały odparte. 

Na froncie południowym po bohaterskiej 
obronie 18-ta dywizja piechoty opuściła Dubno, które 
zostało zajęte przez kawalerję Budjefinego, pos¿!ko- 
weną zjinymi oddziałami piechoty na wozach, W rejo- 
nie Dubna toczą się obeenie zacięte walki pod Targo- 
wicą na północy i pod Koziną na wschód Bohadter- 
fxic oddziały 6-tej armji odpferają w dalszym ciągu 
zaciskia atekj nieprzyjaąjalskie na linji rządu Zbrudz 
prowadzenz przez niaprzyjacjela z niusłabnącą enër- 
giq i absolutnem iekceważeniem strat ludzkich któe 
on ponosi. W walkach tých podkreślić ziwidsżcza ha- 
leży bakaterskie zachowanie się 12-tej dywizji pułk. 
Jamuszajtisa, której piechota z podziwu godnym spo- 
kojem 1 odwagą ogpista ataki kolumm preenoty i 
kkawalerji nieprzyjaciel kfej, a artylerja wyjeżdżaląc 
brawurowo na oduryte pozyeje, zadaje bolszewękom 
nadzwyczaj ciężkie straty, 

Pod Wołoczkowcami brygada kawalerji nie- 
przyjacielskiej, kióra w sils”800 gżabel przedarła się 
na nasze tyły, po zaciętych i Krwawych walkadh 
została z powrotem odrzucona za Zbrucz. Pod wpły- 
wemi tej dislnej postawy haszych Wojsk i ogromnych 
strat, jakie ponasi nieprzyjadiel na tym odcihku, prze: 
szedł w mocy Z 19. na 29. br. kubaństj pułk koza- 
ków w pełhym składzie na ħaszą stronę, 

KULINŃSKI. 


te okaże łstótńie znafnióńa zotgunizówanego rzą: 
du. Rząd francuski jest pełen sympatji dla Polski 
i w sprawie zawieszenia broni pójdzie ręka W tę- 
kę z Lloydem Georgem. liloyd George zakotnu- 
nikował fżądowi sowietów, że jeżeli tii8 przyjmie 
zawieszenia broni, wówczas Wielka Brytania i 
alianci będą bronili Polski wszelkiemi swojemi 
siłami i we wszelkich furnach. Millerand pod- 
kreślił, że Francja jak i Anglja dotrzytnają tego 
zobowiązania: 

s — 


Niemcy zachowiją się neutralcie. 


Wiedeń. (Pat) Z Berlina dofoszą : Dzisiejszy 
numer urżędówegó fisina Reichsahzeiger ogłosił 
następujący komunikat urżędowy: W działaniach 
aojennych między republiką polską a Rosją so- 
wiecką zachowały Niemcy dotychczas pełnę neu- 
tralność i badą ja nadal zachowywały. Wobec te- 


Powstaje rząd koalicyjny. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa %20 lipca 1920. 


Wobec rozwoju wypadków na fronsįs daje s;ę 
zauważyć wśród stronnictw sejmowych siln a ten- 
deneja do konsolidacji, zawieszenia wak 
partyjnych i stwotzenik rządt koadlicyj- 
ne go, któryby młał odpówiednią przewagę tekże 
wobec koalicji. Podobno ofiawiano tę sprawę także 
na Wczorajszem posiedzeniu R. O. P. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 20 ljpca 1920. 
Dziś w południe odbyło się posiedzenie konwen- 
tu seniorów, na kłórem zastanawiano się, czy zapo- 
'wtedziane na piątek posiedzenie sejmu ma się od; 
być. Przyjęto wniosek pos. Rataja, żeby w każdym 


x 


go zwraca się uwagę, że wszyscy Niemcy, zarów- 
ho w obrębie Rzeszy niemieckiej jak | zagranicą 
mają obowiązek wstrzymać się od wszelkich dzia- 
łań, któreby się sprzeciwiały neutralności Niemiec. 
Podr.: Prezydent Ebert, minister spraw zagranicz- 
hych Simons. 


tazie mie odwoływać posiedzenia piątkowego, a o 
odbyciu go lub nie zadecydować we czwartek wie- 
czór na konwencje. Jeżeli posiedzeniłe się odbedzie, 
jedynym punktem porządku dziennego powina być 
sprawa obrony państwa i ewentualne uchwałenie o- 
dezwy do narodu i armji. 

Nie jest wykluczone, że na piątkowem posiedze- 
hiu będzie mógł Się przedstawić bejmowi hó wy 
rzą d koalicyjny. 

Ze spraw drobnych zadecydowano przyznać gru- 
pie posłów narodowości niemżeckiej (liczy wma 8 człont 
ków) tmiejsce w konwencje seniorów. 
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Nstępujcie do szeregów armji ochotniczej 


Ram Ma | i 
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Posiedzenie R. 0. P. 


Warszawa. (Pat) Na posiedzeniach R. ©. P 
odbytych 19. i 20. bm. pod przewodnictwem Na- 
czelnika państwa, R. O. P. przyjęła uiędzy inne- 
wi bzereg sprawozdań, a w szezżeyóltiości ogłasza- 
nia w czasie wojny wiadomości dotyczących woj- 
ska i sprawy oWróiiy państwa, przyjmowanie cu- 
dzoziemców do armji ochotniezej, nielegalnego prze- 
kraczania granic, przyzhawania zasiłków dla ra- 
dzin osób służących w wójsku, przyżnawarie jed- 
notazówych żapomóg dla rodzin ochotników, po- 
ciągniecia ludności do świadczeń osobistych t rże- 
eżówych przy akcji ewókuacyjńej, w przedmiocie 
sąców dórażnych w b. zaborze atistrjackim i ro- 
syjskiiń, frożpotżądzeńie upoważźńiające ministra 
spraw wewiiętrznych do przekazańia ra 6bszarach 
żapióżónych władzy wykonawczej w przedmiocie 
utrzymania porządku i spokoju publicznego do- 
wódcónt Wojskowym. 
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Stany Zjednoczóne i Saowiety. 


„Echo de Paris“ donosi z Ameryki, że wszel- 
kie ograniczenia dotyczące hańdlu 2 Sowietami 
zostały zniesione. Waszyngton zastrzega się jednak 
przeciw użnariu rządu Sowietów. 

E—0—— nii 
ODEZWA 
DO LUDNOŚCI CIESZYNA, SPISZA I ORAWY. 

Cisszyń (Pat.). Pfżedstawiciel rządu polskiego przy” 
przy iniędzynerodowej komysji tlebiscytowej w Chè- 
szynto dr. Feliks Bochyński wydał do ludności poit 
skia) Śląska Cieszyńskiego Sjńsza I Orawy nastę- 
pującą ođozwg: 

Na korfńarencji międzynarodowej w Spat 10 bm 
othiali dziegacji polscy i użebłwsiowawy rożmirzy* 
gnięcis toczącego blisko od 2 lat sporu o Śląsu, 
Spisz i Orawę w ręce mocarstw sprzymierzonych 
i zobwoiązali kię imieniem swoich rządów wydany 
wyrok wykonać. Plebiscyt zostai zawieszony, A w 
miejsce plebiscytu ma nastąpić już w dniach njbliż- 
szych w Patyżu decyzja. Kotferencja atnbasadorow 
rozstrzygii: sprawę pó wysłuchaniu rzeczożńnawców 
obydwu stiot. Rząd polski wysłał delegatów dó Pa- 
Paryża obeżnanych dokiadnis ze stóstńkami harode* 
łwośćiowyni i ełtonom(fiożńyntii £ prawnymi, áby=w y- 
kazali ustnie na podstawie zebranych dokumentów, że 
ludność powita Sląska Cieszyńskiego, Spisza í Orawy 
pragniż gorąco przyłączenia sig do Swej macfetzyy 
Rżezpitej Potikiej. Nie pragniemy gkdzego, śle pra* 
ghłemy jedynie, aby wymierzono Sprawiedliwość 
otltłano Polsce, to polskiego. Nieprawdziwe są pë- 
głoski. jakoby Polska thoćby jednej wioski zrżeć się 
miłała na rzecz Czechosowaćji O tem mowy nigdy 
nis bylo 1 tie ma; przediwyłe, rząd polsk liczy aa, 
tö, że przy rozstrżygnikcjiu Sprawy Ślaska Cieszytń- 
sitio, Spisza i Orawy, zastosują wielkie mocarstwa 
ogłoszóną przeł hie żasndę etnograficzną ( Że wy- 
zńadzą grabitę zachodbią 1 południową Rźezitaj tam. 
pdz: kończą siĘ sledziby ludności polski, Dłatotw 
rząd Rzćzpitej Polski:| wzywa ludność polską Cjsszyńt- 
skiego, Spisza i- Orawy, by bezekiwałe żabnaść m4. 
jatych detyżji z ufnością. Niech nikt nie zam! stà- 
koju publicznego, nyh nikt nie dh He Wyprowad?ć 
z równowagi bo « to prosi tżąd R. P. Bądźmy karnt 
į pósłusżhi wezwaniu hószegu Tządu, bo tego wymnasa 
dobió tdsze| spawy 
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DELEGACJA LWOWSKA W 'WARSZAW:E 

Wattzawa (Pat). Delegaci Îwòwsey dr. Loewzn- 
herz i radéa Rybicki odbyli dłuższą wonferencję z 
wioeministren Dąbrowskim. "Gazeta Warszawska” za- 
powiada prżyjażd jesżcze kilku delegatów ze Lwowa, 
stwierdzając, że ćhodźi o zastępstwo interesów wsch 
tżęści Małopolski wobec zbliżających się rokowańł 

ye . 
DYMISJA GABINETU TURECKIEGO, 

Poldim (Pat.), Radjo. Gabtret tured pódał się 
tło dymisji. Zmiana gabinetu pozostaje w żwigzku 
z podpisaniem traktatu pokojowego. 
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Ekspose rządu węgierskiego. 

Budapeszt. (Pat) BK. Nowy gabinet przed- 
stawił się wczoraj stronnictwu rządowemu. Premier 
hr. Teleky przeułożył przytem program rządu. 
W sprawie polityki zagranicznej oświadczył Teleky, 
Że rząd zamierza energicznie wystąpić w polityce 
zagranicznej. Premier ma tu na myśli zwłaszcza 
kwestję bojkotu i sprawę Beli Kuhna, które, zda: 
niem mowcy, Stoją w związku ż postępami bol- 
szewików. Rząd pragnie wykazać Europie zacho- 
iniej źe Węgry bronią Europy, i będzie się starał 
aby Europa to uznała. Gdyby się bojkot Węgier 
udał, te ulegną mu kolejno państwa zwycięskie. 
Premier wystąpił ostro przeciw Austrji i oświad- 
cżzyi, że twierdzenie Ausuji, iz odrzuca odpowie- 
dzialność zą bojkot i za Belę Kuhna, nie da się 
utrzymać. Wszystkie te sprawy — podkreślił Te- 
leky — pozostają w związku z pochodem bolaze- 
wickim. W walce Polski z bolszewizmem jest za- 
interesowana cala Europa, ma ona wybierać mię- 
dzy internmacjonaliżmem a hasłam: narodówemi, 
między ideami chrześcijańskiemi a buiszewiamem. 


Podstęp niemiecki. 


„Freiheit* zapewnia, że wielki przemysł nie- 
miecki postanowił utworzyć specjalny policyjny 
korpus dla strzeżenia wielkich fabryk metalurgi- 
cznych. Fabryki Siemens utwerżyły w ten sposób 
oddział 800 ludzi złożony z uwolnionych od służby 
wojskowej. W ten sposób znaieźli Niemcy nową 
drogę do obejścia postanowień o rozbrojeniu. 


Walki między polieją a sinfeinistami 
w Irlandji. 

Połdhu. (Pat) Radio. Pułkownik Smyth, za- 
stępca dowódty Rrólewsko»irlandzskiej policji 
został zamordowany. Łącznie ź tem morderstwem 
przyszlo do zstłętej walki między żołnierzami 
policji z jednej a Sinfelnistami z drugiej strony 
przyczećm zostało zabitych kilka osób a zrańio- 
nych przeszło 90. 


Wojna domowa w Chinach. 


Poldhu. (Par) Radio. Wczoraj otrzymano tu 
poważne wiadomości © wojnie domuwej w Ghi: 
nach. Wojska partji Chinh zadały ciężkie klęski 
wojskom partji Anfu, które cofają się pospiesznie 
do Pekinu. Powstańcy znajdują się kilka mil od 
stolicy, gdzie splądrowali doszczętnie Nan-Yuan. 
Bramy Pekinu zostały zamknięte. Wszystkie połą- 
czenia telegraliczne, telefoniczne i kolejowe pomię- 
dzy Pekinem a Tiehtsineno zostały przerwane. 


Dar dla biednej inteligencji w Polsce. 


Warszawa. Amerykańska Fundacja Dobra 
Powszechnego nabyła w tych dniach za 250.000 
dolarów przekazów żywńościowych w celu tożda« 
nia ich pomiędzy klasy itteligencji środkowej ł 
wstliodńiej Europy, gdzie pożyteczną swą akcję 
roźwijają administracje amerykańskie Składnic fá- 
turńkowych. Dla Polski przeznaczono Żywności 
tej za 60.000 dolarów z górą (9 miljonów ma: 
rek). Seiki paczek tej żywności wydańo już po- 
trzebującej inteligeficji miasta Warsżawy; pozostałe 
jeszcze 1.000 paczek będą możliwie Szybko foz- 
dann. Kilka Wagóńów tych. paczek wysłano dla 
rozdania w Krakowie i wb liwowie.. Znaczna też 
część tej żywności została już rożdana w Wilnie. 

Administracja amerykańskich Składnic ratun- 
kówych otrzymała telegraficzną wiadomość 6 tym 
dartże w piątek, 2 lipca; w dwadzieścia dni potem 
widzimy, że żywności tej ż górę ża 10.000 dola- 
rów zostało już wydane ludności Warszawy i że 
za 10.000 do 20.000 dolarów żywności jest w tra- 
kcie rozdawania, albo w drodze do rozdania mies 
sżkańicom Wilna, Lwowa i Krakowa. 


Pamiętajmy o plebiscytach! 
Datki przyjmuje Komitet obrony Kre- 
sów zachodnich, Lwów, plac Marjacki 10. 
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W sprawie sprzedaży P. A, T. 


wniosek nagły posłów: Perła, Barlickiego i tow. 
w sprawie sprzedaży Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej prywatnym przedsiębiorcom. 


Porańne dzienniki warszawskie z dnia 14-go 
lipca b. r. („Naród* i „Kurjer Polski“) doniosły, 
że Polska Agencja Telegraficzna została oddatia 
do eksploatacji w ręce prywatnych przedsiębiorców. 

Zważywszy, że postanowienie takie (o ileby 
odpowiadało prawdzie) wyrywa z rąk paristwa je- 
cen z najcenniejszych środków komunikacji mię- 
dzynarodowej, że pozbawia państwo korzystania 
z swej niezaprzeczonej własności, że umożliwia 
wykorzystywanie sieci państwowej dla celów 
prywatnej spekulacji giełdowej, godzącej bezpo- 
średnio w państwowe i narodowe interesa Polski, 
że Wresżcie cała transakcja dokonana :o:tała w ta- 
łefńnicy przed opinją publiczną, odpowiedniemi 
czynnikami sejmowemi, a więc z naruszeniem ele- 
mentarńych praw Sejmu suwererńnego, stąd też 
nietylko, że hiemoże w szerokich masach wzbu- 
dzić zauf-nia, alé przeciwnie wywołać daleko idące 
słuszne Obawy, którym dal wyraż ogól prasy 
polskiej, podpisami stawiaja wniosek następujący: 

1) Sejm uchwała, że P. A. T. pozostać ma 
nadal przedsiębierstwem państwowefn. 

2) Sejm poleca Prezydjum Ministrów poezy- 
nienie zarządzeń celem ulepšzëfii i żreformńiowania 

: die 
Pod względem fortnalrrym prosimy o odesłanie 
wniosku do komisji prawniczej. . 
Warszawa, dn. 15. lipza 1920 r. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś ty, kat, Marji Mągdaleny.; gr. kat. Pankratya. 
Jatro rz. kat. Apolinarego b.; gr. kat. SS. 45 mucz. Wschód 
sBłeżca 4:17, zachód 759. 


„We Lwowie. 


— Gmer. delsgat rządu dr. Gałecki wyje- 
dzie jutro dnia 22. lipća br. rano do Złoczówa w 
towarzystwie komendanta policji państwowej Ho- 
szowskiego. 

-— Doktorat honorowy filozofli nadał wy- 
dział filozoficzny uniwersytetu lwowskiego dr. An- 
toniemu Prochasce, wielce zastużonemu archiwarju- 
szowi archiwum Bernatdyńskiego we Lwowie. 

— Ma rzecz armji ochotniczej złożyli dziś: 
Kasa kred, „Jedność“ 10.000 mk., Sp. handlowa 
rolników i hodowców 10.000 mk., p. dyr. Wie 
szniewski 10.000 mk. (wszyscy z Brzeżan), Gre- 
mium Techników dent. we Lwowie 10.500 mk., 
oraz zobowiązanie leczenia bezpłatnego 30stu żoł: 
mierzy miesięcznie. Za hojne dary skladam w Imie- 
niu armji ochotń. najserdeczniejsze podziękowanie. 
LAMEZAN SALINS, gen. pór. mp. 


— Na dożywienie żołnierzy-ochotników w 
dowództwie II. baonu I. p. p. Małop. oddział armji 
ochótniczej złożyli : Personal administracyjny ak- 
cyjnego towarzystwa dla fabrykacji kart do gty 
mk. 20.000, personal administr. S. A. „Oikos“ 
mk 33.390, perSonal adm. akc. tow. lw. browa- 
rów mk. 25,000, St Tuszyńska mk. 1,000, 
N. N. mk. 1,000, podpułk.-lekarz Balaban mk. 
2,000. Razem 82.390. 

— ŻZWIĄŻEK POLAKÓW, w. m. zgłosił wszyst- 
kich swojch członków do służby obywatelskiej w O. 
L. O. wzgl, M50. 

Wzywa Się tedy wszystkich członków Związku, 
tudzież innych obywateli Polaków w. m.; by celem 
nejestracji i wyboru Błużhy zgłosili się ntezawodnie 
w dniach 22., 23., 24. i 26. bm. od godz: 5--7 
popołudniu przy ul. Bernstejna 12, I. p., gdzie otrzy- 
maja odpowżzdnie legitymacje zapewniające im przy- 
jecie do O. L. O. wzgl. MSO 

— Fundusze b. begjonu wschodniego. Hr. 
Aleksander Skarbek upoważniony do dysportówa- 
nia funduszami, złożonemi onego czasu na b. Le- 
gjòn Wschodni, przekazał je obecnie ha cele armji 
ochotniczej do dyspozycji dowództwa oddziałów 
Małopolskich. Fundusze te skiadają się z trzech | 
książeczek wkładkowych na 120.000 Kor. i dwu, 
paczek złota, złożonego w akc. Banku Związko- 
wym we Lwowie. 


KURIER LWOWSKI z dnia 23. lipca 1920, Nr 179. 
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— Powrót władz. Jak się dowiadujemy z 
kompetentnego źródła, w związku z sytuacją wo- 
jenna, wrócili starostowie do Radziechowa I Bro- 
dów i objęli ż powrotem urzędowanie. 


— DZIECI NR WIEŚ Zebranie rodziców tych 
dzieci, które dotychczas jeszcze nie wyjechały: na 
kolonje wakacyjne z ramisnia komitetu "Dzieci na 
wieś", odbędzie się w czwartek dnia 22. lipca 1920 
o godz. 6 wisczórem przy ml, Rutowskiego 17 (parter 
na pprawo, drzwi Nr. 13.), 

— „Trybuna Polska”, pismo codzienne or- 
gan mieszczaństwa lwowskiego, przestało wczoraj 
wychodzić. „Trybuna Polska" podług zapowiedzi 
wydawnictwa wychodzić ma jako tygodnik. 

— Sprostowanie. W artykule z „Nastrojów 
Warszawy“, prócz włelu innych błędów, wkradły 
się dwa zasadnicze: A więc nie „paskarze z kre- 
sów", ale „z ktesów (kawiarnia)*, nie „zwiążki 
amatotskie* tylko „żwiążki erzeterskie”. 

— Wsirzymanie pociągów Lwów-Rzeszów. 
Lwowska dyrekcja kolei państw. komunikuje: Z 
dniem 22. lipca br. wstrzytnuje się aż do odwo" 
łania na śzlaku Lwów-Rzesżów pociągi osobowe 
nr. 43 (odjazd że Lwowa 23'35) i nr. 41 (przy- 
jazd dó Lwowa 16'55). 

— Deputaty Żywnożciowe dla weieranów, 
ich żon i Hzłecl. Żarejestrtowanym uczestnikom 
walk narodowych o nicpodiegłość (weteranom) 
z lat 183i, 1846, 1848, 1863/4 oraz ich żonom i 
dzieciom przyznał rząd prawo nabywania artyku- 
tów spożywczych z zapasów wojskowych. Za zas 
rejestrowanych uczestników walk narodowych o 
miepoódległcźć uważać nadieży tylko te osoby, które 
otrzymując przepisane dła weteranów karty legi- 
tymacyjne przez odnośną Kornisję kwalifikacyjną 
za takich uznane zostaly. 


— Skonfiskowano zosłały: 1. „Słowo Pol- 
skie“ nr. 336, z 22. bm. artykuł wstępny pt.: 
„Strach ma wielkie oczy“. 2) „Dziennik Ludowy“ 
nr. 174 z 22. lipca 1920, artykuł pt.: „Galicyjscy 
socjaliści ukraińscy o Galicji wschodhiej”*. 

— W kawiarniach się bawią. Mimo bardzo 
poważnej chwili, która żajmuje całe społeczeństwo 
polskie i pobudza go do cłężkich ofiar dla ratcwa- 
nia Ojczyzny, są ludzie, którzy spędzają swobod- 
nie wieczory po kawiarniach, przy dźwiękach skocze 
nej muzyki. Czyby nie należało zaniechać podob- 
nych zabaw ? 

— Przydział materjałów bieliżnianychi odzie” 
żowych. Niewielką resztę tanich materiałów roe» 
stałych bieliźnianych i odzieżowych pozes'ałych 
z urządzonych przydziałów uskutecznianych przez 
Wydział spraw aprowizacyjnych dla Małopolski 
we Lwowie pl. Smolki 5. może Wydział obecnie 
w krótkiej drodze przydzielić instytucjom humani- 
tarnym, zrżesżehiom gospodarczym (konsumotń), 
więksżytn zakładom przemyslowym itp. 

Podania użasadniojące Kohiecziość przydzinłu 
i ilość oraz rodzaj pożądanych artykułów poiwier- 
dzone co do prawdziwości naprowądzonych szcz*- 
gółów przez właściwe starostwo, wb Lwowie zaś 
przez magistrat, należy wnosić bezwłocznie do Wy - 
działó spraw aprowiżacyjnych, które ponadto udzie 
la w tej sprawie zglaszającym się stronom interè 
sowanym ustnie bliższych wyjaśnień i wskazó: 
wek. 


— Wypadek na kolejowej rampie. Lokomotywa 
pocłągu jadącego przez rampę we wsi Sroki poç 
Lwowełń; nejschała na Wóz wlościański, rozbiła 
go na sttżęt:y,;przyfzem wba konie zostały zabite, 
a woźnica Micnał Bandyk dostawszy się pod kola 
lokomotywy, stracił nogę i silnie potłuczony. Nie- 
szczęśliwegó ptźywieźżiono do Szpitala lwowskiego 


W Polsce i né £miecie. 


— 0 laty smerykańskte. Z Mikołajowa-Dro- 
howyżá piszą nam: Dużo naczytaliśmy się w dzien- 
nikach o tern, że listy amerykańskie będą specjal- 
nie traktówane i że tylko w urzędach pocztowych 
będzie je można odbierać. Pocztmistrz w Mikola 
jowie sądzi, że dö jego poczty to rozporządzenie 
się nie tyczy a posłańcy gminni zabierają te listy 
do gminy, narażając adresata na nieuniknione 
straty. 

— DWA KILOGRAMY ZŁOTA NA SKARB POL- 
SKI. Z Warszawy donoszą: inż. E. Krzemiński złożył 
w minjsterjum skarbu dar w postaci bryły czystego 
złota wagii 2 kg. 85 gr. Przedstawia to wartość około 
pół miljona marek. : 
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— Wstrzymanie ruchu pocztowego. W Urzę- 
jach pocztowych położonych w rowiatach poli- 
tycznych: Radziechów, Brody, Tarnopol, Zborów, 
Zbaraż, Skałat, Husiatyn, Borszczów, Sokal, Zło- 
czów, Kamionka Strumiłowa, Zaleszczyki, Podhaj- 
ce, Trembowla, Czortków i Buczacz wstrzymuje 
się aż do odwołania przyjmowanie i wypłatę prze- 
kazów i wkładek pocztowej kasy oszczędności — 
dałej ruch paczkowy i ruch przesyłek poleconych 
i wartościowych. Prywatny ruch telegraficzny i te- 
lefeniczny międzymiastowy w tych powiatach zo- 
stał już wcześniej wstrzymany. 

Obrót przesyłek listowych zwykłych oraz u- 
rzędowych peleconych jakoteż ruch telegraficzny 
1 telefoniczny urzędowy wstrzymuje się nadal 
w tych urzędach. 

— Zbiory z Podhorzec przewieziono do 
Krakowa. Konserwator zabytków sztuki, dr. Ta- 
deusz Szydłowski, przy pomocy lwowskiego DOG, 
przewiózł cenne zbiory z zamku w Podhorcach, 
jak obrazy, meble, bibljotekę i t. p., pod eskortą 
wojskową, do Krakowa. 

— Pogrzeb porucznika W. P. Gzyżakow- 
skiego, który padł ofiarą nieszczęśliwego wypad- 
ku odbył się onegdaj w Berlinie. W pogrzebie 
wztęli udział liczni członkowie tutejszej kolenji pol- 
skiej z posłem Szebeko na czele. 

-- DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW W ŁO- 
DZI ZNIESIONA Z Warszawy telegrafują: Na mocy 
uchwały Rady ministrów została z niem 1, lipca br 
zwinięta dyrekcja poczt i telegrafów w Łodzi. Czyn- 
ności tej dyrekcji i jej okręg administracyjny przy- 
dizełono dyrekcji poczt i telegrafów w Warszawie 

— Marka polska w Wiedniu. Jak dzienniki 
wiedeńskie podają, w wolnym handlu notowano 
dziś markę poiską 103 kalerze. 


RECZ FIGA PAC ŚZY CE 
Złe: Tres PO EO EO ima gm ; 


azawska liga akademicka obrony państwa 


nadesłała nam pismo następujące: 

Warszawa ió. lipca. — Liga akademicka o- 
brony państwa uprasza O umieszczenie niżej po- 
danego wyjaśnienia w najbliżs ym numerze po- 
czytnego pisma: 

Liga akademicka obrony państwa otrzymała 
rezolucję wiecu, odbytego we Lwowie w ratuszu 
dnia 11 b. m. o godz. 7. wieczorem podpisaną 
przez przewodniczącego Halskiego i sekretarza 
Lewickiego, która wyrażała oburzenie i wysta- 
wiała wręcz nieuzasadnione zarzuty, że warszaw- 
ska młodzież akademicka „zamiast zgłaszać się 
na front, ofiaruje swe usługi celem zastapienia 
urzędników tak cywiłnych jako też i wojskowych 
„w nieograniczonej ilości** *. 

Liga akademicka obrony państwa odpiera 
z oburzeniem powyższe gołosłowne zarzuty po- 
dyktowane (gołosłownem) powierzchownem po- 
traktowaniem sprawy, wyjaśnia, że wydział II. 
służby pomocniczej i sanitarnej, którego dotyczą 
powyższe wywody, obejmuje wyłącznie kołeżanki 
i inwalidów. 

Liga akademicka obrony państwa zastrzega 
się równocześnie przeciwko podobnemu zbawie- 
niu sprawy na przyszłość, gdyż wywołują one li 
tylko zamieszanie i z punktu widzenia publicz- 
nego wysoce szkodliwe. a 

Z poważaniem 
Tadeusz Koteibach. 


TEATR ABT.-LITER. „CASINO DE PARIS“, ul. Rejta- 
na 3. — Premiera z nowym aktualnym programem oraz 
farsą „Oj! ten mezanin!*. Seweryn Michałowski, Wandy- 
czowa, Ochrymowicz i i. Bliższe szczegóły w afiszach. Po- 
czątek o g. 7'39 wieczór. 


Prosi się wydział i delegatki Zjednocze» 
nia polskich chrześcijańskich Towarzystw na 
zebranie w piątek o 7-mej w Ossolineum. 


Jan Buszko kontr. z Wożuczyna i Henryka 
Łuczkówna, mają zaszczyt zawiadomić rodzinę i 
znajomych, o odbytem ich ślubie w dniu 21/7. 
1920. we Lwowie w kościele św. Antoniego. 
Specjalnych zawiadomień nie rozsyłano. 4844 


Ślub. Dnia 20. lipca br. pobłogosławionym został w 
kościele św. Marji Magdaleny we Lwowie związek mał. 
żeński panny Wandy Łuczkiewiczówny, córki Włodzimie- 
rza i Leokadji z panem Antonim Pletyn, inżynierem 
"leśnictwa. 4848 
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| Amerykański Czerwony Krzyż 


żywi tysiące ludzi. 


Z Warszawy donoszą nam 19 lipca. 

Więcej jak dwadzieścia tysięcy ludzi otrzy- 
muje posiłek dzienny, wydawany przez pociąg- 
kuchnię amerykańskiego Czerwonego Krzyża, dzia- 
łający w bliskości frontu. Są obecnie cztery takie 
pociągi, które wydają gorącą zupę, kawę i chleb, 
przechodzącym oddziałom wojska, rannym żołnie- 
rzom, jako też ludności cywilnej, uchodzącej przed 
bolszewikami. W Baranowiczach wydaje sie dzien- 
nie 10.000 porcji, w Lidzie 3.000, w Wilnie zaś 
i Kowlu okolo 2.000 porcji w każdem z tych 
miejsc. Przedstawiciel polskiego Czerwonego Krzyża 
towarzyszy stale temu pociągowi, który z czasem 
ma być przekazany tejże instytucji. 

Oficerowie amerykańskiego Czerwonego Krzy- 
ża, przyjeżdżający z frontu do Warszawy, przy- 
wożą bardzo pocieszające wiadomości o świetnym 
nastroju i usposobieniu panującem wśród polskich 
żołnierzy. Amerykanie nie mają dość słów zachwy- 
tu dla odwagi i wierności polskiego żołnierza. 


Komunikaty. 


OTWARCIE III. WAKACYJNEGO KURSU UNIWERSY- 
TECKIEGO w ZAKOPANEM, urządzonego staraniem Zwią- 
zku polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych nastąpi 
tamże 26. lipca rano w sali „Sokoła“. Kurs trwać będzie 
do końca sierpnia b:. 


! ——0—— 

— Dary. Wczoraj złożył na moje ręce p. M. Seiden 
właściciel gł. składowni tytoniu kwotę 1,000 mkp., oraz 
p. Wanda Trzcińska przez dr. Tyszkowskiego kwotę 2000 
mkp. na rzecz armji ochotniczej za które to dary skla- 
dam w imieniu armji ochotniczej najserdeczniejsze po- 
dziękowanie. — Gen. ppor. Lamezan-Salins, mp. 

P. Stadtmfiilerowi za złożoną na cele wojskowe 
kwotę 500 mk. składam imieniem D.O. G. podziękowanie 
i donoszę, że pieniądze te przekazałem do funduszu gen. 
Rozwadowskiegó dla wdów i sierót po obrońcach kresów 
ch, z. r. Kunisch, podpułk,, zast. szefa sztabu 

"oł G. 

W dowództwie miasta i placu we Lwowie złożo- 
no ma frndusz pogotowia posiłkowego: Adm. Gazety Iw. 
przez p. Niemirowskiego 2,000 mk. — P. Paulina Zapła- 
tyńs:a 50 mk. — P. Gustaw Kirschner 480 mk. — Perse- 
nal kontroli rach. int. D, O. G. 328] mk. i 50 f. — Tow. 
Ochrony Ziemi 5.060 mk. — Tow. American Joint Distri- 
bution Comitee za zgubiony rewolwer, pożyczony ód p. 
kpt. Strutyńskiego 5.000 mk. — P. dr. Emil Parnes 5.000 
mk. — Bezimieunie 10.000 mk. — Urzędnicy kasowi gł. 
urz, poczt we Lwowie 606 mk. — Razem 31.417 mp. 50£. 

Na Czerwony Krzyż: Dtwo dworca gł, Lwów 1050 
mk. Na cele oświatowe: Siły pomocnicze Dtwa miasta 
Lwów 1050 mk. Ogółem 32.517 mp. 50 f. — Z adjutan- 
tury Dtwa: K. Strutyński, kpt. 

——M—— 

DOW, BAONU ZAP. WART. VI. składa gorące podzię- 
kowanie żyd. kł. sportowemu za złożenie kwoty 1072 mk. 
50 fen. z wstępów na matsh footb, na cele „Żołnierza 
pełskiego*. 


Komunikat wydawców pism poznańskich. 


ALB 


LO 
które w dawniejszych latach odbywały tak zwaną 
praktykę w publicznych szkołach. 

Choć kwestja ta nie dotyczy ogółu nauczy- 
cielstwa, niemniej przeto byłoby to przeciw spra- 
wiedliwości. Po zasiągnięciu informacji okazuje się, 
że alarmujące te wiadomości są zupełnie bezpod- 
stawne. 

Ministerstwo wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego w rozporządzeniu z 4 października 
1919, Nr. 19.258 S. I. postanowiło, że nauczycie- 
lom wlicza się do lat służbowych czas bezpłatnej 
praktyki o ile przedłożą dowody, że podczas speł- 
niania tej praktyki udzielali nauki szkolnej przy- 
najmniej w 20 godzinach tygodniowo. Wynika 
więc z tego, że interesowani muszą sami przedło 
żyć władzy dokumenta stwierdzające, że zajęcie 
ich dochodziło istotnie do takiego wymiaru nauki. 
Jeżeli więc już w toku przeprowadzenia w r. 1919 
regulacji poborów nauczyciele przedstawili te do- 
wody, praktyka ich bez wszelkiej trudności mogła 
oyé już uwzględniona. 

Tymczasem sejm ustawodawczy na posiedze- 
niu z 18 grudnia 1919, wezwał dodatkowo mini- 
jsterstwo, ażeby zaliczało do lat służbowych i wy- 
miaru płacy czas spędzony w szkolnictwie pauczy- 
cielom, którzy po egzaminie dojrzałości z semina- 
rjum nauczycielskiego odbywali praktykę w szko- 
łach publicznych. W wykonaniu tej uchwały za- 
rządziło ministerstwo reskryptem z 18 lutego 1920, 
Nr. 19.258/S. I. policzenie do lat służbowych także 
czasu praktyki nawet w tych wypadkach, gdyby 
liczba godzin tygodniowej nauki nie wynosiła 20, 
poleciło atoli równocześnie, ze w takich wypade 
kach należy przedkładać sprawę do decyzji 
ministerstwa. 

Z tego autentycznego przedstawienia wynika 
ponad wszelką wątpliwość 1) że rada szkolna kra- 
jowa może uwzględnić we własnym zakresie dzia- 
łania tylko lata praktyki w granicach do 20 gor 
dzin tygodniowej nauki, 2) że co do roszczeń po- 
niżej tego wymiaru obowiązana jest przedkładać 
ministerstwu wnioski do rozstrzygniecia, 3) że tak 
w pierwszym jak w drugim przypadku muszą in- 
teresowani nauczyciele sami wykazać dowodami 
rozmiar zajęcia w czasie praktyki, 4) że wydane 
! przez radę szkolną krajową zarządzenie przedkła- 
dania wykazów, stwierdzających wymiar zajęcia, 
nie jest wcale samowolnem i wypaczającem wolę 
sejmu lub polecenia ministerstwa, skoro to ostatnie 
zażądało samo udowodnienia istniejącego upraw- 
nienia. 

W związku z tem policzeniem lat praktyki 
stoi także awans interesowanych nauczycieli do 
VII. Kategorji płac. Jasnem jest jednak, że jak 
długo decyzja ministerstwa czy też rady Szkolnej 
krajowej nie zapadła w każdym poszczególnym 
wypadku co do samego policzenia tej praktyki, 
nie może być interesowanym ustalone ostatecznie 
ile lat spędzili ogółem w szkolnictwie powszechnem. 
Z tego atoli odroczenia nie urasta dla nich zadną 
miarą szkeda materjalna, bo awans po 30 latach 
służby do VII. klasy rangi ma ważność od 1 listo- 


Poznań. Wydawcy pism poznańskich z powodu ol-| pada 1919. Skoro wreszcie w jednym z omawia- 


brzymiego podrożenia papieru podwyższyli prenumeratę 
a równocześnic postanowili podwyższyć cenę ogłoszeń 
(która już obecnie jest znacznie wyższą od ceny pism, wy- 
chodzących w Małopolsce). 

Wobec nader krytycznego położenia związek wydaw- 
ców zwołał zebranie przedstawicieli pism poznańskich, na 
którem zapadły tymczasowo następujące uchwały, eelem 
uniknięcia olbrzymich strat a ostatecznie zupełnej ruiny: 

1. Zwrócić się do dyrekcji poczt o pozwolenie po- 
brania dopłat od abonentów za miesiąc sierpień i wrzesień. 

2. Wszelkie towarzystwa opłacać będą za komunikaty 
umieszczane pod rubryką „Ruch w Towarzystwach' za 
każdy wiersz cenę wiersza reklamowego z 50 pre. opustu. 
Komuuikaty względnie uwiadomienia o odbyć się mają- 
cych zabawach, koncertach iip. podlegać będą pełnej opła- 
cie za każdy wiersz reklamowy danego pisma. 

3. Za wszelkie notatki o charakterze osobistym lub 
reklamowym pobierać pełną opłatę za każdy wiersz re- 
kiamowy. 

4. Za umieszczanie notatek o ślubach, postanowiono 
pobierać również pełną cenę za wiersz reklamowy. 

5. Nie udzielać zniżek abonamentowych ani nume- 
rów bezpłatnych. 


A—_—_ NZ O EEE ZO W 


W sprawie policzalności 
lat służby nauczycielskiej. 
Niedawno pojawiła się w dwóch lwowskich 
dziennikach wzmianka o nieuwzględnianiu przez 


radę Szkolną Krajową *przy "wymiarze poborów i 
awansie do VI. kategorji pi « tych jednortek, 


nych artykułów zarzuca się, iż władza nauczyciel- 
kom z egzaminem do liceów żeńskich nie przy- 
znaje odrazu poberów wyższych o dwie rangi, jak 
to, według zapatrywania autora, ma posianawiać 
ustawa, zauwaźjć nalezy, że właśnie ministerstwo 
rozstrzygnęło rozporządzeniem z dnia 29 kwietnia 
1920, Nr. 24.691/19 S. I, że tym nauczycielkom 
nie przysługuje taki awans lecz jedynie dodatek 
roczny 600 mk. za. egzamin licealny. 

Tyle dla uspokojenia opinji i dla stwierdzenia 
istotnego stanu rzeczy. 

Poinformowano nas także, że rada szkoina 
krajowa, chcąc jak najbardziej ułatwić interesowa: 
nym konieczne wykazanie zajęcia podczas praktyki 
szkolnej, wydała zarządzenie do rad szkoinych 
okręgowych, aby w wypadkach, w których dy- 
rekcje szkół nie mogą wystawić poświadczeń o 
rozmiarach tego zajęcia z powedu zniszczenia aktów 
szkolnych, mają inspektorowie ustalić dowód przez 
przesłuchanie dwóch świadków ze sfer nauczy- 
cielskich, którzy pełnili służbę w tej samej szkole 
iw tym samym czasie równocześnie z intereso- 
wanymi. 


Niezwykły ślub. 


„Chicago Tribune* opowiada o nadzwyczaj. 
nym ślubie, który zawarł marynarz statku „Bi 


KURJER LWOWSKI z dnia 23, lipca 1920 Nr 179, 


mingham* na wodach Oceanu Spokojnego, z na- 
rzeczoną swoją zamieszkałą w Detroit o 1600 km. 
od wybrzeża kalifornijskiego. Kościół w którym 
znajdował się orszak weselny i oblubienica polą- 
ezono telegrafem bez drutu z „Birmingham* i pań: 
stwo młodzi zamienili słowa przysięgi przez aparat 
radjetelegraficzny. ` 

NEEEBE E E E 

Wwekmroleoglia. 
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Mieczysław Pobóg Malinowski 


Dyrektor Kasy oszczędności w Jarostawiu 
usnął w Panu po długich a ciężkich cierpieniach 
dn. 20. lipca 1920 r., w 43 r. życia. 

Pogrzeb dnia 22. lipca br. o godz. 4 popoładniu 
w Jarosławiu. 

MSZA ŻAŁOBNA 23. lipca br. 
w kościele parafialnym. 

Osobnych uwiadomień nie rozsyła się. 


_Żona_z dziećmi 


o godz. 8-mej 


Układ włosko-ałbański. 

*4ijornale d'Italia" podaje następujące punkty u- 
kładu włosko - albańskiego: Włochy uznać mają rząd 
albański z Tirany; Albanja rządzić ma prowincjami 
swemi bez żadnego mjęszania się państw obcych; 
wojska włoskia mają opuścjó terytorjum albańskie; 
Afbanja ma zupełną wolność zbrojenia się dla obro- 
ny swych granie; Włochy otrzymują pozwolenie na 
zajęcie wojskowe wyspy Sasem i ufortyfikowanie jej; 
Aibanja zwraca Włochom Koszty budowy wwzystkąch 
prac użyteczności publjcznzj, 
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Włochy o. odszkodowaniu wojennem. 
"Corriore della Sera“, stwierdzając, że Francja; 
Belgja i Rumunja zostały skrzywdzone w sprawje od- 
szkodowań, oburza się na zachłanność Anglji. Anglja 
wobec olbrzymich korzyści wojennych nie ma prawa 
do żadnago odszkodowania. Wobec uprzywilejowanej 
sytuacji Ameryka i Anglja powinny zrzec się dłu 
gów, jakie państwa koalicyjne wobec nich zaciągł: 
nęły. 
Charakterystyczny jest ów zwrot w abyt anglo- 
filskjej dotąd prasie włoskiej. 
—0—— 


Rozłam między anarchistami a socja- 
listami we Włoszech. 

Dowiadujemy się z “Journal de Geneve", że w 
Genui miał odbyć się kongres wszystkich organizacj” 
socjalistycznych i robotniczych, na którym anarchi|- 
ści postanowili żądać strajku generalnego w całych 
Włoszech. Wobec zbyt przewrotowych dążności a- 
narchistów, organizacje robotnicze postanowiły kon- 
gres odwołać. To umiarkowane stanowisko ich pięt 
nują anarchiści, nawołując do stworzenia organizmu 
działającego poza organizacjami które idą na rękę 
rządowi. 

Zdaje się, że ogół socjalistów i robotnfków wła- 
skich znużony jest ciągiem wrzeniem, które dopro- 
wadza do tak pg zewurzeń, iak w Rimini í 
w Amnkonie. 

p ET. —= 


Zabtirzenia w Rongo belgijskiem. 
WRaho de Paris“ podaje Wiadomość o strajkach 
i zaburzeniach w Kongo belgijskiem. Urzędnicy kob 
lonjalni nie zadowoleni ż warunków pracy, rozpo- 
czę!j strajk. Za ich przykładem poszli krajowcy. Tele- 
gram z Kongo do parlamentu belgijskiego donosi, 
ze strajki generalne wybuchły w Leopolvilie, Kins- 
hassa i Elisabetha. Niebezrógczeństwo nie jest za- 
żegnane. W następstwie tych wiadomości wszystkie; 
papiery Kkolonjalna ogromnie spadły. 
Jak widzimy, Lenin, obiecujący być apostołem 
kolorowych narodów, nie zasypia sprawy. 
e * 


Cox kandydatem demokratów 
w Ameryce. 

Trzeba było 44 głosowań, aby ustalić kandydar 
turę demokratyczną na prezydenturę Stanów Zjedno- 
czuhych. Walka toczyła si> między Mac Advo, zię-| 
cem Wilsona, Paimerem í Coram W pierwszyczj 


cie dzięki połączeniu stronników Palmera * Coxa' 
40 głosowani: dało 568 głosów dla Coxa, a 412 dla; 
Mac Advo, I stosunek ten wzrósł w czterech następ- | 
nych. Dzienniki amerykańskie podnoszą, że ani kan- 

dydat repubiicański Harding aní Cox nie są indywę- 
dualnoścjani wybitnemi, w osobach ich ścierały się 


| tylko doktryny dwóch partii. Pomimo, że demokraci | 


uznają potrzebę zatwierdzenia pokoju í Ligi nar- 
dów, a repub!ikanje nie, prasa amerykańska ptzy- 
puszcza, że niezależnie od osoby przyszłego prezy- 
denta polityka Ameryki nie ulegnie żądnej -zasadniczej 
zmianie. 

Kandydaiem na wiceprezydenta został wybrany 
Franklin Roosevelt. 

Cox jest to “selimademan“, urodzony w Stan.e 
Ohio 1870 r., jak syn wieśniaka, pracował jako zecer 
następnie wznosząc się po szczeblach Kkarjery dzien- 
nikarskiej, został właścicneiem *Springflelds Daily 
News“, Jest od 1903 r. członkiem kongresu i gu-| 
bernatorem stanu Ohio. 

Obaj zatem kandydaci Cox i Harding są przed- 


|stawicjelami stanu Olho i obaj zaczęłi karjerę swoją 


ud zecerstwa, 


INadeslane. 
(Za rubrykę tę redakcja nie bierzs odpowie działności). 


PANOWIE LEKARZE 


których interesuje 


ORGANOTERAPJA 


zschcą nadesłać swoje adresy do 
Warszawskiego Towarzystwa Akcyjnego Hanglu 
Towarami Aptecznymi dawniej: „,Zjednoczeni 
Aptesarze" i 


Lndwik SPIESS i Syn 


11—0623 Warszawa, Daniłowiczowska 16. 


m 


„Dzieci pani Paderewskiej". 


Od pewnegu czasu zakwitły na bluzkach mło- 
dzjeży szkolnej laleczki z włóczki lub bawełny, pow- 
szechnie zwane: *dziećmi p. Paderewskiej". Otóż ta 
parka nierozłączna i mikroskopćjna są to mali pary- 


żani:, znani nam dobrze z czasów '*wielkfej Berty) 


i "Taubów* niemieckich. Amulet, w który ustrojona, 
wiecznie kpiąca í wesoła ludność stolicy Francj', 
śmiała się z bomb pruskich. 

W owej pełnej wdzięku ''eranerie" mieszkańców 
Paryża zauważyć jednak można ów rys charaktery- 
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ZE ZOZ A ZE RE A 
cji, wojenne i handlowe, statki adoptowały “na szezę= i 
ściać głupkowatego parobka z pod Krakowa Walka, 
lałrę średniej wielkości która, umieszczona na dzió- 
bie okrętu, strzedz go miała od złych przygód, 

Następnie wojskowi lotnfcy i automobiliści umè- 
łowali nowy amulet, małą "Damę z 1830 r.“ z olbrzy- 
mim kapeluszem i pękiem rozwianych wstęg iub 
śnedniej wielkości *"Anulę" z olbrzymią kokardą we 
włosach. Wreszcie i każdy "poflu" w okopach za- 
pragnął mieć laltę - fetysza, cała galerja małych. 
turcosów, żuawów, murzynków i rozmaitych panie- 
nek powstała wówczas. Tak więc bohaterskie polskie 
lalki brały żywy udział w wojnie światowej lądowiej 
i morskiej, widziały wiele okropności, przeszły koj- 
leje rozmaile, choć były i szczęśliwsze — takie, co 
jeno siadywały na kominkach w modnych salonach, i 
lub strojły automobi na przejażdźkach w Bois de 
Bonlogne. Stały ri; jednem słowem nieodłącznemi 
towarzyszkami człowieka. podczas wojny. 

Dziś paryska parxa Nenette i Rintintin, aftóra chrop 
nić miała mieszkańców nadsekwańskiego miasta odł 
bomb i pocisków, zepomniawszy © bohaterskich 
dniach, strzeże młodzież naszą od gromów matury „sj 
złowrogjch side? klasyfikacji. L 


TY RE EEC 
Ofiary i pokwitowania. 
(Złożono w naszej Administracji.) 


Na flotę polską: 

A Schmidt i J. Zaczkowski rata za lipiec 30 mk 

Na cele "Wszystko dia frontle: 

Polacy z gminy Hodowice k. Lwowa 1,360 mk.: 
Francisze: Schmidt 100 mk.; Dzieci kzkolne z okazji 
zakończenia roku szk, w Glinnej obok Lwowa 155 mk ; 
Podatek od okien: Zebrane od mieszkańców przez 
M. S. O. w Niżniowie 800 FA Sąd powiatowy Rudki 
48°80 mk. 


Na oddział m tyka rotmistrza Abrahama: 

Pracownicy cywilni drukami i introligatorni Gej 
armji Lwów, Ossolińskich 16; w zrozumieniu obecnej 
sytuacji i z poczucia pratrjotycznego złożyli kwotę 
956/25 mk., jako 3 pre. z ich tegodniowej płacy.. 

Na Ligje ociu „rzą: 

Zębrune od mieszkańców przez M. S. O, w Niż-, 
niowie 2.550 mx, 

Dia żołuierza polskiego: 

Nie pobrane przez p. Zofję Rutxowską ze Starza- 
wy koszia podróży w sprawie Nr. 524/19 w kw, 84 mk, 
po potrąceniu porta w myśl życzenia p, Z. Rutkowi- 


Dla stacji poekowej żoltierzy połkich: 
Złożone przez mieszkańców gminy Ernsdorf pow 


styczny dla Francuzów, godzący się dziwnie z ich| Bóbrka k, Lwowa 90 mk, 


racjonalizmem łacińskim, — ów cień przesądu, który 
w kraju tym panuje powszechni: i któremu wróżbiar- 
rze kabalarki i jasnowidzące tak wielkie powodzei: 
nie zawdzięczają. 

Pasja noszenia amuletów wzmogła się jescze bar- 
dziej przez przybycie armji amerykańskiej do Francji. 
U pierwotnych Amerykanów dochodziia ona niemal do 
pierwołności. 

W dniach bombardowenia Paryża w 1917 r, sław- 
ny malarz dzteci, Poulbot, wysłał w świat owa dwie 


OGŁOSZENIA. 
Marysienka iKopernik 


wyświetlają obecnie 


laleczki, ochrzejwszy je ‘“Nenette í Rintintia*, jeck| Fenomenalny film sezonu, sztuka w 5 akt. pt. 


nak Nenette, wbrew pozorom, jest luittfem AP 


a Rintjntin dziewczynki. 

Myśl Poulbota w lot pochwyęgły polskie “War 
sztaty artystyczne“ w Paryżu Í CA zd oraz 
Amerykę miijonową armją laleczek 
sztaty owe powstały w wlaryszyiii Fis O ye 
protektoratem pani Paderewskiej, a pod dyrekoją art 
mal, p. Łazareki:j. Paris, 88 Fbg, St. Honore: Praco- 
wało w nich wielu członków polskiej kolonji arty- 
stycznej, zaskoczonych przez wojnę w Paryżu do- 
póki nie wróciły normalne warunki pracy artyk 
stycznej. 

Lalki polskie, z krułganków robione, rożchodziły! 
się od 1915 r. tysiącami w Ameryce, gdzie je pani 
Paderewsika sprzedawała na licytacjach, których czysty 
dochód przeżnaczońy był na komitet ratunkowy *Pro 
Polonia“. Lalki pani Paderewskiej „racowały aiei 


głodnych polskich dzieci í były czynai.ism propagan | 
dy polskiej wśród mieszkańców Stanów taal 


mych. Kiedy się pojawiły *Nenefte i Rinlintine, RE 

jęły one również nazwę dzieci p. Paderewskiej' 
Ni? był to zaś pirwszy amulet, NU z rąk kot. 

skich wychodził; już dawniej w ¿siè napadów. 


Gaj j Loltonyśnoć 


Główną rolę kreuje $F"ER. ZALNI 


Lieytacja: 0.500. .klę. olei kokosowego 


odbędzie się dnia 26, lipca 1920 (poniedziałek) 
o godzinie '10-tej rano w sklepie p. MIZESA 
przy ul. Szpitalnej 1. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 


Różne. 


AMIENICA 2 piętr. zoficy- 

nami w górnym Łyczako- . 
wie, z ogródkiem warzywnym 
i owocowym, do zamiany za 
willę lub kamienicę z kom- 
—m—.fOTtOM, stajnią i WezOWNIĄ, 
gi 30RZURUJĘ posady starsze-|za ewentualną dopłatą. Zgło- 
tro pomocnika handlowwsgojszenia między 6-7 w ul. Zie- 
lub. zajęcia. Zgłoszenia „Rusim*jlona 50. UI. p. na prawo p. K. 
45833 


Posady i prace. 


PTEKA Juliusza Nowickie- 
gow Peczeniżynie poszukuje 
systenta farmacji Bliższel. 
w ja gel u właścicjeła. 4798 


„głosowaniach wyszedł zwycięsko Mac Advo, Wreśz- | statków podwodnych niamjeckich iiu okręty koali- do Adm. 4814 | 


Ą 
4 
m 


iipca 1920 Nr 179. 


8 i ZEM KURJER LWOWSKI z dnia 23, 


przyjmuje Subskrypcje 


> i lombarduje 


_ZRDARJCIE_ 


ULETĘ e średnicy 30 em 
R dębową z ceratką tareis 
sprzedam za 700 marek. Li- 
stowne eferty pod „Impair*, 
do admin. Możliwa zamiana 
za buciki PEER KntSe nr. 42.149]3 nr. 42. 4813 


BĘ” przed wojennej jakości TĘ J= zza 


bibułki i tutki cygaretowe 


z 


Mickiewicza 26. II. p. na pra- 
wo. 4817 


WT": o ogromnych 6 po- 
kojach z największym 
komfortem, 800 sążni ogrodu 
ze szlachetnemi drzewami, 
cała wolna do zamieszkania, 
sprzeda Czyk Kopernika 1. 
II. p. nad apteką od 5-7 4319 


Willa z komfortem 
w najpiękniejszej dzielnicy 
Tarmowa do sprzedania. Wia- 
domość na miejscu Słowackiego 
806. 4830 


w rulonach inb pudełkach. 
0 edia Sr ET" _ MM PF ĄCR 
5 na rzecz T. S. L., WEG": 


sprzedania piątrowa kamie- 
KEES | ao „Gdzie dst twym twolmem mieszkaniem. 
obecnie Eugeniusz Spittal, gowym iwolnem mieszkaniem. 


który rzekomo miał wrócić| Wiadomość notarjat Niemnirów, 


C odio jí [ ed || t l ze Syherji, raczy donieść Sta- 4834 
nisławowi Spittalowi Lwów, nan mm 
ZdS WI p L p d tI Klonowicza 16. I. p, _ 4838|DANINO elektryczne sprze- 
dam okazyjnie Pańków 
Zimorowicza 6. 4839 

rosimy o rychłe odnowienie prenumeraty | |NŻYNIER posiadający sam 
BRA yeh? poen s | interesie około 200.000|J(OĘDRE atłasową nową, 


celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce. prześcieradła szafę olcho- 


j ie nawiązać sto- e. 
marck fpragnidmma nan at Sig wą kwiaty wazonewe sprze- 


sunki z kapitalistą. Od kwoty ER 
pożyczonej zapłaci 250/,, Adre- pm, kese 4 sy 
sować, „Inżynier“ Admin| 97W] 14. i 
„Kurjera lwow.“ 4847 ROWER w dobrym sianie do 

sprzedania. Wiadomość od 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ na 1 miesiąc 
we Lwowie > > 40 mk. 
Prenumerata „Kurjera Lwowalieżo* na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 


6—8 wiecz. Chorążczyzna 25. 

do domu f i . a » 44 mk W. a wę "or. Beltow parter prawy. ij sa 

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na skiego, którzy byli w niewoli TERZĄD A 

1 miesiąc z przesyłką RE rosyjsk. w Tiumeniu proszę o|ąf "ep; ak MECH =» 
podanie adresów  Horgdyska 

w całej Polsce . 3 x 45 mk. Lwów, Dyrekcja kalej. IV. pt. z odstąpieniem mieszkania w 

ńst A ŚoRmó drząi 48% i g ródmiešciu) okazyjnie do 

w innych państwac m sprzedania wiadomość w Skła- 

Prenumerata na kwartal we bwowie . 120 mk. - dzie komisowym Kopernika 22. | 

z dostawą do domu 9. n tS2umk Kupno i sprzedał: 4843 | 

z przesyłką pocztową w całej Polsce 135 mk = MUNDUR e elegancki (spodnie 

w innych państwach . c . 150 mk (J EAZYJNIE z powodu wy. długie) tanio do nabycia. 


Wiadomość ul. Sadownicka 8. 


jazdu do sprzedania sklep 4845 


korzenny i produktów wiej- 
skich w śródmieściu, wspa- 
niały lokal mieszkanie skła- 
dające się z pokoju i kuchni 
120.000 Mp Zgłoszenia pod 
„Tol“ Administracja. 4788 


p e» . parter. 
Cena poszczególnego numeru na (wów i na 


„ały Iski i 
łym obszarze Polski Mieszkania. 


a| M ESZKANIA poszukuję 4. 
pokoje, knchnia, łazienka, 
elektryka, ogródek, blizko 


2 marki. 


upuje i płaci 
wc. Kupno i sprzedaż rzeczy używan 
sowa. Lwów, Pańska 


Rorer pierwszorzędnej|tramwaju, pośrednictwo wy- 
marki wytrenowany zna-|nagrodzę „Pilot“. Batorego 4. 
komicie wyekwipowany, go- 4770 

łtów do natychmiastowego u= 
(AŻ : | żytku sprzedam za 7.000 ma- 3 LUB 4 pokoje umeblowa- 
najwyższe ceny za rzeczy codziennei rek. Listowne oferty do adm. ne lub hez, także dla ewa- 
go uzytku, luksusowe, meble, antyki- pod „Pierwsza klasa*. Możli-|kuowanych pozostających we 
h, poar "aprzednż kom- | wa częściowa zamiana za bu-|Lwowie, do wynajęcia. Wia- 
ty lub mundur wojskowy.|domość Nabielaka 39. I. p. 
4812 4850 

są «amy A. Gołdmana, Lwów, Sykstiuica 19. 


||| OOOO a TWOWNONONNNONNNENA 
Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzim;erz Jarmnpoiskt. 


we Lwowie, Kopernika 
(w Gmachu Gal. Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego) 


Polską Pożyczkę Państwową 


na 


j = "ZĘ 4843 


DO WYROBU 


Dachówek cementowych 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


Maszynę rolkową pał. „Lauszera“ 


Ppz.enita produkcya do 800 sztuk, 
jak również wsze.kiż inne masziny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanasowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowy ch 
ia dz 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154. 


Na żądanie wysyła się katalog Nr. 28. 
ód 


OKA 


Sierpy- Sierpy 


POLECA ANTONI HALSIK: 


LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 3. 
częściowa 


Papę dachową :; traz inma materialy bi 


dostarczają Bracia Mund Lwów Syśstuska 


Rutomobii ` 


CYKLON“ n 
zwolniony od rekwizycji, natychmias' 
da sprzed 'nia. 


„MOTOR“, Lwów, ul. Kopernika 54. 


Pierwszorzędne Przedsiębiorstwo pos poszukuje 


Lokalu z dużem OKNEM wystawowem 


zaraz lub w okresie dwumiesięcznym przy jednej 
z najgłówniejszych ulic. 4816 


200 


wagons- 


TO" 


kop 


10 a 


„Światowid* w Administracij za okazaniem kwitu. 


Kto chce korzystnie rzecz sendi lub 
okazyjnie kupić, niech odwiedzi 


Lwowski sklep komisowy 


w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze- 
50 | daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli, 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Strokteki. 


